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wsmmcll KRAJÓW <ĄCZClE srei j CzerweDkow następcą Kolatovia 
Zgromadzenie Narodowe Bułgarii 

dokonało wybo..ru nowego premiera . " 

SOFIA (PAP); - W dniu 1 strów dotychczasowego wicepre 
lutego -odbyło się ·p-0sie4żenie miera Wylko Czerwenkowa. 

•. 

ORGAN ~WK ŁK]~OLSKIEJ .ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ -----------·---·--------...... , . . " . . . 
CZWARTEK 2 LUTEGO 1950 ROKU Ńr . 3:3'°{1315') !!.OK Ili '(VI) 

Zgromadzenia Narod9wego Buł_ Nowowybranemu premiero-
garskiej · Republiki L\ldowej. Po w i posłowie Zgromadzenia Na­
złożeniu hołdu p·amięci zmarłe- rodowego zgotowali serdeczną 
go premiera .W3sy la ··Kolarowa, 1 owację. 
Zgromadzenie . - na wniosek Premier Cżerwenkow zgłosił 
klubu·poselskiego Komunis.tycz- ·wniosek o zatwierd·zenie;· 'przez 
nej Partii Bułgarii i Partii Zgromadzenie Narodow e )l'Zą­
Chłopsklej, zgłoszony .pt:zez prze du ·' w dotycliczasowym składzie 
:wodniczącego . Zgwmadzcnia, przy og raniczenf;t liczby .;wjce. 
dr. Nejczcw·a - jednomyśln:ie premierów z 4 'do ·3. Wniosek nie przestanie' wybrało Pr~esem Rady lUinL-ti_z_o_s_ta_ł _j_e_dnomyślnie przyjęty. 

domagać si~ Węgierska Republika Ludowa 
kroczy .. rii~~ochwianie ku socjalizmowi 

C'o fn1· ę c·1· a· . h r ·u ta In n'· eh zarz· ąd'z· en' BUDAPESZT WAP).-=- w związ- publiczne i flagi k orona królews~a 
• 

. . . . · . . .. · . ku z czwartą rocZinicą prok lamowa- - symbol zniena:widzonego systemu 
nia · Węgierskiej Republiki L udowej, ucisku. Nasze zwycięstwo . . o<iniesio­
cała· prasa węgie.rs~a zatnieściła ar- ne przed 4 laty, UmOcn.i'!;iśmy i U -

W Y C h O d. Z,. st w · u p 0 I s k 1• e mu we F ·r a n c 1• 1• tykuły re<lakćyjne, pośw1ęco.ne t emu trwaliliśmy pńez to. ie przekształci 
wydarzeniu. . . łiśmy Węgry w Republikę Ludlrn'ą, 
Minęły 4 l'ata od chwili - pisze ie umoonUiśmy nasz ustrói l udo-wo-

• przeciw 

1 

centralny or gan Węgierskiej Partii demokratyczny i n iezach w ianie kro­
Pracujących .„Szabad Ne;p" - gdy czymy naprzód ku socjalizmowi ·-

N~ta .'Pol~ .J.- do, r' zą' du B•·d~ult za1kQńC:Zyły się smutnej •pamięci an- kQllCZY „Sza·bad Ne p" . 
.;, ft I tyl udowe stuleCia królestwa, gdy 

Węgry stały się· republiką. 
----------· l'o 4 la'fach ''- stw ierdza „Szabad Defogac1'a lekarzy radzieckich 

WARSZAWA (PAP). - W dniu 1 J dowych i podst,awowych praw ludz- J go nie świad~ jeszcrze o wzestnc- i ~nie umiały u eyska6 od fran~uskie• ~Nep'' / ..:..,.. n ie . ty:IĘ.o.\ • :Zilriweczyliśmy · 
lutego 1950 r. Ambasada Polska ~ kich ares'lltow~e i zma.Jtretowanie I gą.niu prż~. rząd francuski kouwen- go kontra.hen ta. · Konwe ncj a , t a , p lan,' zmjerzającY. . =do przywrócenia . w ·Polsce 
Paryżu przesłała francuskiemu Ml· pr~ez: policję . francuską, posiadacza cji ,emi~cyjnej. „zwerbowani do wbrew t.wierd.zeniom „ noty \i'V. '·!'Inią - panowajnia ·obszairni.kó.w 1 i kapita1i-
nisterstwu Spraw Zagra.niemych no- 1>aszportu dyplomatycznego, wice- pracy ow pnedwojennej Polsce, któ- 21. I. 1950, n ie regulował~ · jedy:hi.e. stói,y, nie tylko """przeszkodzili-śrny WARSZAWA (PAP). - W trzecim 
ł <:, stanowdącą, odpowiedź na notę konsula Szczerbińskiego, odpo- r a nie umiała za.pewnie wszystkim pobytu Pola~ów 'Ye Fran<;ji, ._1łl~ , p_o- wrp.~om ) udu w G?,f11ięc~u na~zej ~~- . dniu pobytu w Warszawfo, czlonko­
rrancuskieg0 MSZ z dnia 21. I. 1950 "'i edi na pytanie, kto złamał kon- swym oby.wa.telom pracy, chłopi i nad•to przeWtldzia.ta dla, mc,b„~ m . . m. :::toru lec:z znacznie \ posunęlrśmy •Ją wie d€legacj i r ad'l:ieck ie j służby zdro · 
roku. wencję konsularną, może być tylko robotnicy :golscy wyjecha.Ii do Fra-n- prawo swobodnego powrotu· do oj- · naiprzód. Dzień 1 lutego 1946 . roku wj·a zw iedzili Państwowy · Zaklad 

Nota pols.it& ma bl"ZDlienie nastę- jedna RZĄD FRANCUSKI. cji właśnie na zasadzie . konwencji czyzny i ll'rawo do posiadania włas- był pierwszym krokiem w tej serii Higi<my, gdzie zaznajomili się z me-
pują.ce: 9 Trudno również dopatrzeć się · emigracyjnej z 1919 r. Swiadcze- nych organizacji m.wodowych i kul- zwycięstw, ·k tóre· doprowadz.iły do tpdam; pracy badaw czej w rzakła-

Ambasada Polska przesyła Min.i- @) słuS'Zilośd w d aiszym a r gu- niem Francji przy tej korzystnej dla turalnych. W śW1iet1e tych w ywodów dn ia 20 sierpnia 1949 roku - w iel- dzie. 
sterstwu S,p.raw Za-granicznych wy- mencie, zawartym w nocie frar..c'-1- niej tra·nsakcji, w które1 przemysł i ,.oWołyWlll!lie s·ię władz francuskich, k iego d nia w histo.rii Węg·ier - d nia G-Ośde radrz.ieccy zwiedzili nast qp­
razy poważan.ia i potwierdzając od- skiej z dnia 21. I. 1950 r ., a dotyczą- rolnictwo francuskie uzyskiwało ta- które · pogwałciły komvencję , -0mlgra proklamowania konstyh)cj i WęgiE>r- nie zakład dla d zieci im. ks. Bodu e­
l>iór jego noty z dnLa 21 stycznia cym konwencji. kulturalnej, Jakżeż nią siłę Toboczą, mia.l:y być gwaran- cyjną przez nieo.dno.wienie umowy skiej Republiki Ludowej. W ~·iągu na, kHnikę pediatryczną i szpita'1 św. 
UJ30 r., ma za•s•zczyt w im ie niu swe- bowiem za.kwalifikować umyślne cje, zapewnione robotniko-m polskim repa,triacyjnej i rozwiązanie • istnieją tych ł lat ogromnie wzrósł i r·o.zwi- Stan.i.sława, a w godzinach popołud­
go Rządu z11Xomuniikować, · co n a- zniekształcenie znanego rządowi " 'e Francji ; właśnie konwencją emi- cych orga.ni7lacji na. fakt, że konwen nął się nasz kraj - i wydaje się ju:i niowych wzjęli udoz:iał w" zjeźd~ie 
stępuje : francuskiemu faktu, Że działalność gracyjną·, której w y>kona.nia 1>rzed- cja jest w ykonywa.na, . bowiem . we n iemal nieprawdop~obną , rzeczą, że dy.rekto•rów Centralnych Poradni 

1 W powy~zeJ s.wei nocie rząd lnstl·tu.tu F;ancus!<iego w Polsce ~o- wojenne władze polskie nie chciały · (Ciąg d alszy na s tr . 2} · przed ł laty, szpee~ła.·' n~ze gmachy Przechvwe.nerologicznych. 
francuski u;;•1Iuie wbrew oczy- stała jedynie zawieszona a nie, Jak ----- - ---- ---- -------------...;__..._ ________ ..;... __ _,__""'------------ ----------

wistym j powszechn ie znanym fak- twi-erd21l w swej nocie z 21. I . 1950 r. I . . . . . s I I 
~f~n,A~~~~~~~p°t>~~~~~y~ud~~an~~ :i::k!r:~us~·=uttr!:'eu~~i~~ Precz z morderc" ·a- 'm"··' •1 ' prec• 'e ce bq' " 
styc.zri:a 1950 ·r. zarzut bruta:?Jcgo po które„zamkn~y a nie zawiesUy d zia 1,, ,, f .... Al e 
gwałcenha tl"lech polsko - francu- łalnosc polslueh towarzystw kultu- , 
skich umów: konwencji k onsular- l'alno - oświatowYoh we Fra.nc.ti. róż B 1· d t • I . · 1 . k. przec·aw sprawcom 
n ej, kulturalnej i emigracyjnej. nica między !Y~i dwoma pojęciami I urz IWe emons racie W par amenc•e W OS tm -

Po zbadaniu użytych w nocie !ran na newn? me Jest. ob~: To 1.n~e- 1 R zym (PAP). _ Na w torkowym ł M d • ł szy się do lawy rządowej nuciła pre 
c:.1sk ie.i ?- dnia 21 ~tyc_znil;l 1950 r. ~!'- kształ~Dl<: rzee;zywist~SCl zrozui~ua: posiedzeniu parlamentu włoskiego rzez w o . ente . m i_e.r.owi w tw:~rz fotografie ofiar 
gumen•t?w, okarzuJe s1~, ze za~yto ,".a ne b3 ~ J~d~ni~ m oze, Jak~ chęc I sekretar z generalny. Powszechnej 

1
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1 
. • za1sc w Modenie z okrzykiem .,mor 

n <: w mej fakty bądz w ogole me uspra~''1.edhw1e~ przed_ sw_oJą w las C Konfederacji ,Pracy di Vittorio Z"'ło sakra ta nastąpiła po krwawych zaj po~~vo. 1c . na . o, y . grozi a m~ 1 dercy !" · 
miały miejsca, bądź też w is tocie r1ą op1!11ą pubh~ną P?hty_k1 pro\".O· ! sił ,vniosek 0 uczczen ie pamięci 6 "ro ściach w Melissie, Torr cmliggiore, s nucrc, ~lekr_oc występuJą do walki I Gest ten został przyjęty ok:iask& 
swe ; P<>twierdzają jedynie shnviane ko\~anta retorsJI, l>?ht~k1 - zmie- I hot ników zastrzelonych przez policję Montesca glioso i ugodziła głęboko ro o chleb ' J~racę.. . . . . . l mi przez posłów komunistjrcz.uych. 
rządowi. francuskiemu zaTZuty po- rzaJące~ do _ndar~~ntema pracy n ad I w dniu 9 stycznia w Modenie. Wszy botników włoskich i cały na\'6d oraz Na Zl}konczem~ d~ V1tt?no oswiad Posłowie opozycji powstali z miej 
g ł · b · · cy h urno·,„ szerzemem J"""'"a 1 kultury fraucn- · . . wywolala falę protesłów i ob!1rzenia czyi · PrzesvłaJa~ rod'!;1 nom · ilOle"' 1 B. 11 . . . ł . 

wa cema o ow1ązu3ą c ,. . . . · ·, „~„ „ . , ,.. . ilCY posJowit1 p!'Zez powstanie oddali r · 'I. . " ' .„ · . • " s::.a, ok ask~1jąc or .im 1 wo aJac: 
ą I tak odnośnie konwencji. k o.n- sk1e.i w Polsce - ktora. w zbuuza co- b "k . r ł l\[ d n a całym świecie. · łych ll:l)głcbsze wyrazy '':sp~t::znclit ,Prerz ze Scelba!" ,Prec..: z morder 
itm sularneJ nofa francuska za- r~z większe. zaniepokojenie w~ Fr.1.n hołd ro 0 11!1 om po eg ym w 0 c Nie mam zamiaru - p~iedział !lrag!ll!l~ym, abr -~.zlonk?w1e •ego ~e ~:l'mi!". . • ' ' . 

rzuca władzom polskim, że p ierws ze <'Jl. Wszelkie d4ze ogram<Y&en1~ nie. di Vittorio - -Omawiać obicn!e poli J,rama . .Je~'.l()"1ysime 11.ah "lfY!H :1rze 1 Po uciszeniu się zgiełku pren1iel' 
rrarusa:yły tę umowę iprzez nieuza- szkolnictwa _polsk'Iego _we FranCJl Zabierając po raz drugi 3·łos, di _tyki i metod rzą\u, leżących u pod ko~anm, !z. '\Vłąchy .m e 1!01nnny wl~J de Gasperi wygło~ił swoje 'expose. 
sadnione aresztowania obywa:eli bY!YhY .. prz!~~wzę~o.warue~ tej zgu? Vittor io oświadczył: „9 s tycznia 1950 staw tej masakry . Niech mi "'vchto ce.i · ~.o-;la~ ~hr,o::zo~e ~rw•.~" · . De Gasper i, nie udzielijąc . żad 
fra.ncu~kich w Polsce. Twierdzenie neJ pobtyk1 1 musia.łyby się spotkac r oku 6 młodych robotników, synów b'~dzie. ;- _oś:viarlczył dalej ~i~;~ca --:-- .P~ :-emow1 pr.~e ~h . V1tt?no ·' z?staf~ ~ych wy~aśnień odnośnie przyczyn 
t o sprzeczne jes•t zarówno z is tot- z . jak najost.rzejszym_ sprzeciwem. bohaters kiego mias ta Modeny zosta - ' !. razie boi 1 protl'~t robotn1ko :v .wł~ ptz;1 łętc dłu.,,.?tr w~łym1 ok,~„~an111 1 ·r ozwoJu kryzys.u rządowego; pod 
nym przebieg.iem wyda.rzeń jak i 4 Wobec _postaw10nei;? za·~zutu ło zastrzelonych przez 1>olicję. s k1ch. z powo~1! t eJ ~~sakrylj .. JedneJ I poslow op?ZYCJJ. " . . 1 kr'eślił konieczność stworzenia „moc 
z treścią samej k1mwencji konsułal'- . _złamania konwencJl ~m1gra- śmierć t ych robot ników, z k tórych z naip~tworn1eJsz:rch, J~ką :t<na m ar Nast~pn.1e zabrał ,.glo~ de Gd~per1 .. nego rz.ądu, któr·yby zape\Vnil ~Josza 
nej. Jaikżeż bowiem inaczej zrazu~ cyłneJ t. 19~9 ·~· · . nota z d ma 2_1. I. czt.e.r.e.ch., brało ~1dz iał w wojnie .o wo! t~rolog1a i;iro~~tariatu . . ~g~oz;a ogar· Zaledwie J;dr.nJ<. rozpo~zął swoje .ex now'anie prawa". . 
mieć można ten ·argu ment. sko;"O ,za- 19.:>0 . r. z~a•JdiUJe Jedyny„argume.nt w nosc ? • honor OJczyzny. okryła zało~ą m a na mysi, 1z 6 robotm kow:,l\fodeny pose„ ~pos,anka _ko1nun!.styczna Gm a z ła~v lewicy padł w tym miejscu 
równo francuskie j jak -i. polskiej opi I faikc·1e , ze "'.e Fr:inc3~ preeb :ywa ludnosc ~odeny -: !'uas ta za ~vyb~t , ZO'lt.ał~ zamordowanych w wal~e . o ~orlhni, . o?znaczona Złotym Krzy- ok r zyk : W interesie przemnłow• 
n ;i publicznej wiadomo jest, że arc- ~OO .OO~ Polakow,_ zas w ~olsce kilku ne zasługi\ w woJnie wyzwuk nczcJ, pracę 1 elementarne prawa d11 . zyc1a. zem. za u:lzrnł w walkach parh·zanc- ców '" " · 
sz.towaiti w Polsce obywatele fnn- Jedynie Francuzow, bądz przebywa- odznaczonego Złoty~ Krzyżem. . Ma Robotnicy włoscy nie mogą c'i\1żej kich, po.w.stała z miejsca i :i:hliżyw P;.cmier przeszedł nast·ęp:iie do 
euscy , ujęci Z05ta li za wrogą dla I'ai1 ~4cych '?' ares11Jtach, bądź też nara-

h 1 · t o - - ;praw reformy rolnej, . nie poda~ąe 
s twa Polskiego clziałalność, za którą z~nyc , ·:ia samowo ne za a,re.sz _ow~- d da my s•iły ·w· . . d ·'q. _z• en·, u· . do·. ·p- o ko .

1 
~ jednak również' żadnych . bliższych n iektórzy z nich już s tani:li przed n~e . _Je·sllby władz~ francu skie istot· n a sze -

są.da.mi polskimi, a inni przed sąda- n~e mteresowa_ł,y s ię Jose;n wszyst- szczegółów. 
mi tymi j eszcze cdpowiedzą. Je~li kc~ obywatel! francusk ich. przeb y- E xpose premiera, któr e trwało za• 

ponadto zważyć, że konwencja ko.1- wa~ącyc-~ w Pols~e. a n_1e tylko Będ.z1·emy w' alczyc' z k' zy.wd' q ,· w'yzysk1·em" ledwie pół g odziny, zostalo nardzo 
Stila rna w ogóle o j akimkolwiek o- ty cn ,_ k t.orzy zostali sJ:az~n1 lub po- . r chłodno przyjęte. Oklaski posł<.iw rzą 
graniczeniu ·prawa władz polskich staw1e n_1 w s.tan <?Skarzen.ta !Za Z?.aną Księża o swvch wrażeniach z k raJ· owej narady „Caritasu" dowych były krótkotrwałe. Pt>Słowie 
do aresztowan.ia obywatel i fran cu- rz::idow1 francu s·~~1emu d:z_iałalnosc, t~ J lewicy chaile:;kiej po raz .~ pierwszy 
s:dch nie mówi, natom iast w art. ł w iadomy_ byłby .1m fak:t, ze ~by"'.ate~~ - KRAK(.'> W · (PAP) . Księża z Ks. 'l?elic jan Dyka, · probo·szcz .pa- j drodze, bę:ią na m bod:tcem w tej co· nie oklask iw:.i.i rz'ądu . 
da~e mo®ność za.trzymania agentów f~ancusłt1ch w ~ol~e Je~t 'Y1ęc~J, n1z Krakowa, .którzy uczestni-;:zy!i w rafii oo. Reform utów w robotniczej dziennej i wytrwałej pracy", De Gasperi po;,vtórzył następnie 

k oi;.isularnych jednego państwa, któ- ~ull~u: . R'lfld PolSk~ ~us1 a a•le.1
1 
po_d~ ogólnokrajowe.i . naradzie zr zeszenia cizielnicy Krakowa - Azory, ośv~ad Ks. Bonifacy Woźny, pr zewodni- swe expose w senacie. 

r zy na. terenie drugiego państwa do - .<resll_c. zna.ny . o.pm;1 ~rancusKleJ i „Caritas", podzielili się swymi wra· czył: . czący zrz·e:szenia „Caritas" powie· '* * * . 
puścili się p.rzestępstw, zagrożonych polsk ie) fakt, z~ h C!llll obywatel~ żeniami z przeds tawicielami p.·a sy. „Tam, n.a sali obrad warszawskie ·d z iał: RZYM (PAP) . _ Cała prasa z wy 
karą c o najmniej 5 lat więzienia francuscy, . ktorych • rząd polsk1 Między innymi proboszcz parafi: św. go zjazdu, stanęły wyraźńie przed „Ogólnopol;;-ki zjazd duchowień- jątkiem chrześcijańsko • demokr aty 
'.R óbine au. Bassaler i i nn.), to jas- wbre w swoun obyczaJom :llmuszony Katar zyny w Krakowie ks. Jerzy na mi w świetle Cllrystuso.wej n auki stwa i świeckich działaczy lrntolic- cznej, podkreśla, że expose· pre~iera 
r.yin się staje, że postawiony przez byl wydlllic z gra.nic Rzeczypospoli- Gogoliński, . n1ówi : wzniosłe cele : oddan ie. naszych sił kich, . wykazał niezbicie, że r1orozu- w izbie posłów było słabe ., j biepew:. 
rząd francuski zarz.ut pogwał<:enia. t ej Polskie.i publicznie oświadczyli „ P rzemówienie premiera Cyrankie dla pracy, której 'treścią jest n.ilość mienie i współpraca Rządu „ ogrom ne. 
umowy konsularnej przez władze swą chęć powrotu do Polski. Ci oby . wicza i min. Wols kiego wywarły na bliźniego, walka z krzywdą i wyzy- ll ą: większości'! duchowieństwa zosta „Unita" -,,: ai·tykule wstępnym pi-
polsk ie ostać ~ę nie może. Tym też watełe francu.Scy, .oczekujący· obec- mnie duże wrażenie. Gorąco vklaski skiel)l ·ora z codzienny tr.ud W' ' służbie h już faktycznie dokonane". sze : „De Gasperi t ym r a zem nie usi 
j r.skraw ie; na tle te j błędnej argu - nie na rozipaitrzenie p rzez władze wali księża słowa przedstawicieli R:.;ą umocn ienia sprawied!łwe'go, i ~trwałe- ło-wał nawet powtórzyć· t ych wszyst 
men tacji występuje znane i napięt- polskie ieh próśb o p{)wrót do k raju, du, zapewniające o dalszej opi~ce i go pąkoju. Wróciwszy na swe pła APEL KS. JANĄ. TABORA kich oszczer stw i kłamstw antykomu 
nowane przez demokratyczną opinię gdzie ja.k in synuuje nota z 21. I. 1950 pomocy P olski Ludowej dla ~towa- cówki oddamy s ię tej pracy bez resz , ·z KL ASZTORU ·r ILIP INóW nis tycznych„ których zwykle t•żywa 
świata p9stępowanie władz francu- r. narażeni są na „sarn~wolne aresz- rzysze;iia „Caritas". 'Vierzę glębo ty. W TARNOWIE: w swoich pr zemówieniac}1 pai:iamen 
sk ich , któi:e wyra"Z>iło s.ię w bruta l- towania" - dali najlepszą, odpo- ko, że 130 księży z woj. krakowskie Atmosfera pełna najlepszej woli tarnych . , . . 

0 
• • ' t" · b h d · -~ · · · l' • · ~ t R a p l · · .l ,,Ja,· ks ia.d:u J an - 'Pabor, liczę · 73 la nym areśztowanlu, i>n..eslucltiwauiu w1ed:i: na wspoll\l11any „argumen go, . o ec::iyc na nara zie w p<>1n1 o- 1 zycz 1wosc1 ze " rony zą u o s in : Ę:tóż bowiem wierzy dziś ji?szcze 

i cleporta.c~i niewinnych obywa teli rządu . francuskiego. Co się tyczy dru ceniło jasność i szczerość intencj i Ludowej, głębokie przekonanie, :ie t a, w 'tym k'apłaństwa 44 lata . Uw'a w lo, i:i '.lntylrnmunizm w yst.=i.rczy 
polskich z Francji, którym w oba- gie'j części tego a,rgumentu, tó Am- Rządu, którymi, jak to dobrze z:ozu I Rząd otacza i otaczać będzie opieh:ą żam akcję uzdrowie nia i zmiany k ie do rozwiązania wszystkich b.:>!ączek 
wie 1>rzed k ompromit a.cja właclz basada R. P. pragnęłaby podkreślić, mieliśm y, ·k ieruje troska o dobro i I wiarę i wierzących oraz oslągnięcia i·ownictwa „Caritas" za konkezne. istniejac .• ych w naszym kraju ?" 
francu skich nie dano możnOś.ci oba - że sam fakt istnienia we F ra ncji coraz leps ze źycie ogółu ludzi pra· P olski Ludowej; które wskazują, że Zwracam . si~ z. a pelem do postępo-
lenia p rzed fra.neuskimi sądami s ta- 4.00.000 rzeszy wychodźstwa polskie- cy". idziemy ci~gle na przód po słusznej l\·yc!t księży w naszym kra ju, :iby po · 
w ianych i m z.a.rzutów. Jeśli ponadto mogli whdzom Polski · LudO»' t j w Robotnicy Wrocławia 

t:wt~~c:da~nj:!~e p::i:~~e:!:iezf:~: Franc· o pup' ·11em Achesona ~~~o:if::,!z~~1ra=~~zej k:~~:!!jY!j::;i odpowiadają na apel 
gwałceniem zw ycza jów międzynar0- .. 1,_·"".:.~~,~~· • · ni~wracam się przede wszystidm do rębacza Markiewki 

Komunl.kat ~ 1n· kgięży, k tórzy pracują . na Ziemiach , Wrocław (PAP). Na na.radzie WY* 
. -X ~ lllllll ! llll llllllllll lllll lllllll l ll llllllllll l llllllll·l·lllllllll0llllllllłl•llll.ln llllllllllll ll lllllll ll lllllll l lll llll llllllll l•llllli11111i111 111„lll !ll llllll lllllllli11t11111111111111_111111111 tt11i · Odztskan ych i opiekują się· ,,Car i- twórczej załogi Wrocławsk.ich Za* 

ta s", ahy dołożyli starań, nap -:-awia- kładów Przemysłu · Od:zieżowe„«a -
Okr~gowa Rada Związków Za wo 1-. p d t } b k USA · k d · k" d " ł k' 

w . ,, rze s aw1c1e an 1erow Jąc SZ O y., ]li le wyrzą Zl O ·ierOW robotnic y i robotn.ice 0d1POWied:zięli dowych . w Łodzi, podaJ·e do wiado- · t · ł k' · · C "t " kt · ·m e wo wroc aws 1ei „ ·ar1 a!! , · o- na apel czołowego „<>órnika polskie-
111uści, że w dniu 4 lutego 50 r. o k · •t · K • 'ół 

\ . re 'zaraze1't · ·o:itpr om1 UJą osc1 go, Wik tora Markiewki, postanawia 
godz. 10 w sali teatru ORZZ przy .\ pragn·1e uro' towac' kata h1'szpa1'1sk, 1'eg· o· ludu katolicki. Czuję się upówa:iniony d o jąc podwyższyć p·rod-ukeję zarówno 
ul. '.fra'Ugutta Nr. 18 odbędzie się tego apelu tym bardzięj, i e o te pra pod względem ilośofowym, jak i ja~ 
konferencja z następującym porząd 'itare ziem ie pias towskie walczyłem kośeiowym. 
kicm obrad : l\IOSKW A (PAP) . Dziennik oraz wolę O;:ganizacji Narodó w Zjed Eksportowo-Importowego z· · ,- 9rośbą. jesrteze li' ·pierwszym plebisćy cie ślą , R obotnicy poszczególnych oddrlia-

1. Rola gruP. związkowych .w r.u· „Izwiestia" komentuje . oświadczenie noczonych. o udzielenie pożyczki, przek t'a~;.ają- s"'im". . ł łów fabryki przyjęli szereg k onkret-
chu zawodowytn, 2. Wspólzawodnic w sprawie ' Hiszpanii, które zło :i.ył se Dotychc:.:a~ oficjalne koła ~mery- cej wszy;;tk:e aktywa t eg-ó ban- , (..,...) Ks. Jan T.abor z kJa.~ztoru nych zobowi'<!iz.ań zesa:>ołowych i indy 
tw o oszczędnościowe, 3. Znaczenie kr eta rz s ta nu USA Acheson 18 stycz kański e usilowały ukrywać, jak da k u, w chwili, g dy st a:ly się ma~ , Filipinów w Tar nowie. · widua:ln.y<:h. , 
sojuszu robotniczo - chłopskiego a ) nia br. w odpowiedzi na list przewo lece zacieśniły się już stosunki mię ne fa kty , świadczące o wzmożeniu I N p. załoga jednego z odib<ialów zo 
ekipy łączności, ł. Różne. I . . dzy Waszyngt onem i Ma<li'ytem. walki narodu hiszpańskiego przeciw~ w b z· K! ·o· Słon1'ow,a · bowiązała się wykonać r oczny p lan 
• Na konfer encji obowiązani są sta ( ntclzącego koumsiAsJi s pcraw zlalg l'adnicz. Obecnie w oświadczeniu Achesona ko fas zystowsfdemu reżimowi Fran· y rze e os I .·. 11) produkcji do dnia -30 paźd21ie'rnika 

. 'lvić się przewodnicz<>cy łub sekr eta nyc 1 sena t!.! - onna Y, oma przyznaJ'e się to, czemu wpierw za- co. · • 
r ze P owl·atowycl1 R a„d z.„. Zaw., z gającego się r ewizji uchwały O:N'Z spf" Wa krwa·ą . ~mnr. p1·er.zJ·syzyczyc· i"mlos· re· obbo.r~!o~wy P_,~tanl Powr ocili. „ przeczano. N adto Acheson oświad· Ang ielskie cza sop ismo „Tr!bune" , ~ ....,. ...., 
t er enu m. Łodzi przewodniczący · i . w spra wie Hiszpanii. . czyt, że r7.ąd amery!rnński zapropo· wyraźnie pisze, że· zmiana ~t:mowi 
sekreta,r ze Zarządów Okręgów i Od Oświadcze1,ie Achesona - i;twier · n uje general- wi F l'anco rozp9częcie ska USA wobec . Hiszpanii doda·Ja otiJ 
działów Zw . Za.w„ przewodniczący dr.ają „Izwiestia" - d 'Jwodzi, :i.e zgo rozmów w sprawie zawarcia trakta - cl1y generałowi Franco, g dy stanął 
Ra d Zakłaclowycb z większych za- dnie ze swą polityką agresji, w któ tu przyjaźni oraz umowy w ;,;prawic on wobec groźnego kryzys u,· 1iajcięż 
kładów pracy (zatrudniających po i·ej Hiszpanii wyznaczono poważne handlu i żeglugi. szego w jego karierze. 
nad 250 osób) oraz referen ci socjal miej sce oraz w inter esie mon:ipoli i „I zwiestia" .wskazufo, że A~heson Tak więc konkludują ,,Izwie-
n i przy Związkach branżowych i z banków amerykańskich, które ;11ocno śpie<.;zy z 11omocą generałowi Franco s tia" oświadczenie Achesona 
większych zakładów pracy. usadowiły się w Hiszpanii, kierow11i w ch wili. gr.'.y _Hi~zpania znajduje się wskazuje, że koła rządzące USA za 
Okręgowa Ra.da. Zw. Zawodowych cy polityki r meryka11skiej lek~eważą obecnie w obhczu kata'Strofy r ospo- mierzają ratow.ać reżim F ranco, 

~v Łodzi . swoje o!Jowi?.,zki mię~zyn:uodowe tlarczei. e-dv zwróciła sie do Ban ku I w brew demokratvcznei o:nin.H świ:it.::o 

GENEWA (PAP). - Via Paryż .na 
d<:~zły tu wiadomości o n owej fali 
represji, stosC>wanyoh przez władze Komunikat 
ko!oniaLne wobec ludnośc~ Wybrz.e- W dniu dzisiejszym w lokalu O· 
ża Kości Słoniowej. Policja i żan- środka Szkoleniowego przy u l. T.rau ­
darmeria zaatakowały b ezbronn y gu tta Nr . 1 w godz. od 17 do 21 
tłum t ubylców na rynku w Dinbo- odbędzie _się kons ultacja z pedago-
kro zabijają.c 10 członków demokra - gik i. ' ' 
tycznego zrzesz(lnia. a.feykańskiego i j Ośrodek Szkolenia. Partyjnego 
I'aniac cieżko nrzeszln · 50 ' osób.' · · · .t1r zy' K. Ł. - PZPR. 
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i wa, ~ra zawa~ a na osae ~win a 
Wyraz głębokiego przeto·mu 

Krajowa narada Zrzeszenia 
„Caritas", która odbyła się w po 
niedziałek w Warszawie, jest 
wyrazem głębokiego przełomu, 
jaki dokonał się wśród szero­
kich rzesz duchowieństwa kato­
lickiego w Polsce. Przełom ten 
nie nastąpił, rzecz jasna, z dnia 
na dzień, lecz narastał już od 
dawna. Narada · poniedziałkowa 
wydobyła jedynie na forum pu­
bliczne to, co od dawna już nur 
towało tysiące księży patriotów. 

największe zdziwienie postawa 
większości wyższej hierar chii 
kościelnej,· która u porczywie 
tkwi na pozycjach nieprzychyl­
nego, a n ier a z wrogiego ustosun 
kowania się do państwa ludowe 
go. Premier Cyrankiewicz i mi­
nister Wolski r az jeszcze stwier 
dzili, że Rząd R zeczypospolitej 
prą.gnie „un ormowania stosun­
ków między Państwem a Kościo 
łem w duch u lojalnej i r zetelnej 
troski o dobro publiczne". O gro 
mna większość katolików od da 
wna już wypowiedziała swe zda 
n ie w tej sprawie, solidaryzując 
się ze s tanowiskiem Rządu. Na­
rada poniedziałkowa była mani­
festacją woli niższego ducho­
wieństwa, k tóre w większości 
swej wy powiada się za współ­
pracą z państwem ludowym na 
zasadach, wyrażonych w dekla­
rncjach Rządu. 

W siódmą rocznicę stalingradzkiego zwycięstwa 
': lat temu, 2 lutego 1943 roku 

zakończyła się największa bitwa 
w dziejach wojen, Bitwa Stalingra 
dzka. W dniu t ym ostatecznie :;kapi 
tulowały dwie doborowe armie iiitle 
rowskie, otoczone i rozgromione 
przez bohaterskie wojs!:a radzieckie. 

Im bar dziej oddala nas czas od te 
go przełomowego wydarzenia ostat­
niej wojny, jakim była Bitwa Stalin 
gradzka, t ym jaśniejsze i wyraźniej 
sze s ta je się jego historyczne :..nacze 
nie. Któż jeszcze dziś może wątpić, 
że pod Stalingr :ci dc ro n:iTód rl\dziec­
ki i jego sławna Armia kierowana 
1>rzez Wielkiego Stalina uratowały 
ludzkość od zagłady i utorowały dro 
gę do całkowitego zwycięstw:> nad 
hitleryzmem? „Stalingr ad - powie 
flział Stalin - llył zmierzchem nic 
micckiej :n·rnii faszystows kiej. .Jak 
wiadomo, po pogromie <;ta\ingradz 
kim Niemcy nie zdołali już przyjść 
do s iebie". 

Bitwa Stalingradzka toczyła się 
w skomplikowanej sytuacji st rate 
gicznej i politycznej. Zaczęła się la 
tern 1942 r . g dy po załamaniu się 
ofensywy niemieckiej na Mos!<wę na 
jesieni 1941 r. hit lerowskie dowódz 
t wo podjęło plan zdobycia s tolicy 
ZSRR przez zastosowanie w ieiid ego 
manewru okrążającego, przez odcię 
cie jej od Kaukazu, Wołgi i Ur alu i 
zaatakowanie jej od wschodc. Głów 
nym, centralnym punktem t ego pła 
im było zdobycie Stalingra du., za j 
mującego lduczowe położenitl na 
Wołdze. 

W połowie lipca 1942 r. potężne 
ugrupowania wojsk niemieckich r u­
szyły na Stalingrad, licząc na zdo­
bycie g o do 25 lipca. Naczelne do­
wództwo Arm ii Radzieckiej przeni­
knęło plan WToga i Towarzysz Stalin 
w rozkazie do wojsk r adzieckich pi· 
sał: „Obrona Stalingr adu i r0>zgro 
mienie wroga, idącego z zachcdu i · 
południa na Stalingrad posiada de­
('ydujące znaczenie lila całegi> nasze 
J.l'O fron tu .radzieckieg<>" . żołnierze 
radzieccy ~ozu.oieli, że nie wolno 
oddać miasta i dopuścić hitlerowców 
do Wołgi. Zrozumieli to również mie 
,::zkańcy Stal ingradu, którzy wszy. 
scy, st ar zy i młodzi. mężczyźni i ko 
biety z bezprzykładnym bohiiter 
s twem bronili wei:>pół z żołnierzami 
swego rodzinnego miasta. 

Cały świat z za.partym tchem śle 
dził za gigantycznymi 7Jlllagan:iami 
w ruinach Stalingra-Ou. W uciemiężo 
nych ludach Europy odżyła nadzie­
ja. Podziwiając bohaterskich obroń· 
ców Stalingradu, prości ludzie prze 
czuwali, że z tej obrony narodzi się 
zwycięstwo. Nie wierzyli w nie lu­
dzie małego ducha i r eakcyjni poli· 
tycy burżuazyjni, dla których wów 
czas, jak dziś, niepojęta była siła 
tkwiąca w socjalistycznym narodzie 
·radzieckim. 

W czasie obrony Stalingradu przy 
był do Mc.skwy Churchill dla 

przeprowadzenia rozmów z rządem 
radzieckim w s_pravn e utwoniedia 
drugiego frontu w Zachodniej Euro 
pie. Z fihm.·. „Bitwa Stalingradzka",. 
opartego na autentycznych dokumen 
tach wiemy dziś, że w czasie tych 
ro2.:!llÓW Churchill -oświadczył: „cię 
°żko mi to p0wi~zieć, ale w obecnej 
chwili nie widzę siły, która by zapij 
biegła upadkowi Stalingradu". Na 
co otrzymał odp0wiedź Mołotowa: 
„Panie premierze, jest taka siła -
zwie się Związek Radziecki. Zwią 
zek Radziecki i jego armia nie odda 
dzą tego miasta wrogowi". 

rozbite zostało na dwie części. 2 lu 
tego ustał wszelki <>pór Niemców. Bi 
twa Stalingradzka została zakończo 
na. Marszałek artylerii Wo;:onow i 
gen. płlt;.. Konstanty Rokossowski, 
którzy kierowali operacją pisali w ra 
porcie do Towarzysza Stalina: 

„Wykonując Wasz rozkaz 
wojska frontu dońskiego o godz. 
16.00, 2 lutego 1943 r. zal.Nńczyły 
rozbicie i zlikwidowanie 
jacielskiego ugrupowania 
lingradem". 

niep.rzy­
pod Sta 

Owoce Stalinowskie, 
. Strategii i męstwa 
Zołnierzy Radzieckich 

Zwycięstwo pod Stalingradem o-
siągnięte zostało dzięki walecz· 

ności i patriotyzmowi żołnierzy ra­
dzieckich i ua:::t·du radzieckieg o, któ 
ry stanął w obronie swej socjali:it ycz 
nej ojczyzny i w obronie ujar zmio· 
nych przez hitleryzm narodów. Zwy 
cięstwo to było owocem s t alinowskiej 
strategii i taktyki i dowodem je) 
wyższości nad strategią wroga. „Nie 
ulega wątpliwości - pisał 'fowa 

H • I • Cb h•ll rzysz Stalin że tylko słuszna 
Ił er I urc 1 - strategia dowpdztwa Armii Czerwo 
przełiczJłi się nej i giętka takty!{a naszych dowód 

Ani Churchill, ani Hitler nie prze ców - wykonawców mogły dopr0-
czuwali, że w tym samym cza:;ie gdy wadzić do tak wybitnego wyniku, 
obrońcy Stalingradu kruszyli w bo- jak otoczenie i zlikwidowanie pod 
haterskim oporze ofensywę niemiee Stalingradem ogromnej doborowej 
ką, naczelne dowództwo Armii Ra· armii niemieckiej„ liczącej 330 tysię 
dzieekiej organizowało kont rofensy cy ludzi" . 
wę, której C< • :1:i było nie tylko oswo Zwycięstwo pod Stalingradem mia 
bodzenie Staling radu, ale caikowit e ło ogromne znaczenie wojenno • po 
rozgromienie s zturmowej armii nie- lityczne. Stało się jasne dla ws zyst 
mieckiej i odwrócenie biegu wojny irich; że Związek Radziecki zdolny 
na korzyść ZSRR. Rozkaz Naczelne- jest sam, bez pomocy innych państw 
go Wodza Józefa Stalina z dnia. 7 li rozbić a.rmię hitlerowSką. Zwycię­
s topada 1942 r. głosił: st.wo pod Stalingradem i dals ze zwy 

„ Niedaleki jest ów dzień, kie- cięstwa odniesione w następstwie 
dy wróg =1ozna siłę nowych cio 1>rze z armię radziecką na4 wrogiem 
sów Armii Czerwonej. Przyjdz~e przeF<traszyły Chu~chilla i innych re 
chwila, gdy i dla na<> nadejdzie akcyjnych polityków, którzy liczy;i 
dzień radości". na słabość Związku Radzieekiego. 
Chwila ta przyszła w 12 dni pói Zmusiło ich to do zmiany ieh volity 

nych obszarach w Azji, po rozbiciu 
prtz.-ez Związek Radzilecki miiiit&cyz 
mu japońskiego. ~ródłem tych wszy­
stkich zwycięstw klasy 1"9botniczej i 
uciskanych ludów w Europie, w Chi 
n~h, Korei, a obecnie w Vietnamie 
była nieśmiertelna epopeja staHn 
gradzka, przełomowe wydarzenie w 
zmaganiach między starym a nowym 
8wiatem. 

Składając dziś hołd bohaterom 
Stalingradu, których chwała żyć 

bęclzie po wieczne czasy, wiemy, że 

z ofiar ich krwi 1 zycia wyrosły 

wspaniałe owoce. Widzimy je w po­
staci rosnącej z każdym dniem, nie­
zwyciężonej potęgi Związku Radziec 
kiego. Wir.!zimy je w umac-
niających się podstaw:ich so-
cjalizmu w krajach Demokracji Lu­
dowej. Widzimy je w historycznych 
zwycięstwa<'h ludów kolonial."lych, 
zrzucających jarzmo imperializmu. 
.Widzimy je w potężniejącym fTon.cie· 
pokoju, który ogarnął setki milio­
nów ludzi na świecie i który p'.ld 
kierownictwem Związku Radzieckie-
go wznosi coraz v:-yższą, nie prze­
bytą barierę, zamykającą drogę do 
nowych nwantw. wojennych. 
Rocz1tiea Zwycięstwa vod Stalingra 

dem jest dniem chwały o~ęża radziec 
!siego, dniem wyższości sił socjaliz 
mu nad siłami gnijącego i skazanego 
na zagładę kapitalizmu, dniem przy 
pominającyrr., że klasa robotnicza 
i jej sztandar socjalizmu i pokoju 
muszą zwyciężyć. W dniu tym hmo 
ria przypomina handlarzom śmierci 
i 1>0dżegaczom do nowej wojny, knu 
jący;m w Waszyngtonie SW(> ludobój 
cze plany, że kh zbrocbicze za.my 
sły mogą się skończyć tylko fias-
kiem i sromotną kl~ską. I 

Narada Żostała zwołana w ce­
lu omówienia i przedyskutowa­
nia spraw, związanych z admini 
stracją „Caritas", po p1·lejęciu 
kierownictwa tej organizacji 
przez nowomianowane zarządy. 
Nadużycia, dokonane przez daw 
ne zarządy „Caritasu", wywoła­
ły głębokie oburzenie wśród o­
gółu katolików. Narada wykaza 
ła, że najszers21e kola duchowień 
stwa katolickiego w pełni apro­
bują zarządzenia władz w sto­
sun~u do „Car itas". Przebieg na 
rady był wyrazem głębokiej, rze 
telnej troski o los tej instytucji 
i jej podopiecznych. 

Ale nar ada nie ograniczyła sie 
bynajmniej do omówienia bieża 
cych spraw zrzeszenia „Caritas" . 
Nie było na naradzie ani jedne 
go mówcy, który nie poruszyłby 
w dyskusji sprawy zasadniczej , 
sprawy całokształtu stosunków 
między Kościołem a Państwem. 
Ta postawa mówców i żywioło­
wy aplauz, z jakim wywody ich 
spotkały się wśród zgromadzo­
nych księty, świadczy, jak głę­
boko nurtuje umysły duchowień 
stwa ten podstaw owy problem 
jak bardzo zaprząta ich uwagę. 

Przebieg narady świadczy, że 
większość duchowieństwa kato 
lickiego ·W Polsce jest ustosunko 
wana pozytywnie do państwa lu 
dowego, że pragnie współpraco­
wać lojalnie z władzami ludowy 
mi, że pragnie wraz z całym spo 
łeczeństwem pracować dla do­
bra Polski Ludowej. 

W tej sytuacji musi budzić 

T ak więc stanowisko r ea kcyj 
nej części h ierachii kościelnej 
jest już dziś odosobnione n ie tyl 
ko wśród całego społeczeństwa 
polskiego, wśród ogółu wierzą­
cych, a le i wśród większości du 
chowieństwa katolick iego w Pol 
sce. 

Przebieg narady poniedziałko­
wej spotkał się z żywym i przy 
chylnym oddźwiękiem w całym 
społeczeństwie. Jednolita posta­
wa jej u czestników doda niewąt 
pliwie otuchy tym spośród księ­
ży, k tórzy są jeszcze niezdecy­
dowani, jeśli chodzi o wyrażenie 
swego pozytywnego stosunku 
do Państwa L udowego. 

W pracy dla Polski Lu dowej 
patl'iotyczna większość ducho­
wieóstwa może zawsze liczyć na 
poparcie społeczeństwa oraz na 
życzliwość i pomoc władz. Mó­
\Vił o tym n a nar adzie Premier 
Cyrankiewicz, stwierdzając, że 
„w pracy przenikniętej du­
chem n owego stosunk u Kościoła 
do Polski Ludowej" duchowień­
stwo katolickie „napotk a n a ży­
czliwe poparcie i pomoc Rządu 
Polskiego i n ajszerszej opinii 
publicznej". 

„ 

Nota Polski do rządu Bidault niej, gdy 19 listopada rozpocz~la się ki i ut worzeniit w 19·:1.4 r . drngiego 
kontrofensywa wojs.k r adzieck:<'h frontu " E lir opic Zaclrndni~j . Chcie 
pod Stalingra.dem. W ty m dniu ' ·oj ~i oni , w . ten s 1>o>ób_ za_110b!ec t~m'?,, (Ciąg dalsz.y ze str 1) _ I skich i cała anty.polska nagonka, któ rażooy notą Ambasad y R. P. w Pa 
s ka front u dońskiego dowodzone zeby Zw1ąze~ Radz1cck1. me zr..w~ Fra.neji pu.ebywa 400.000 Polakow, ra dop.rowad:riła do za.ma.chu bom- ryż.u z dnia. H sty.cznia 1950 r . 11ro· 
przez Marszałlm Roko~sow::;!dego ru ('ZYł sam wo1ny w E uropie, boJąc się może być 7.:nkwalif ikow3'Be co na·j- bowego na ~ę Polską w Pa- test 11r /ieciwko pogwałceniu przez 
szyły w k ierunku pQoludniowo-wscho rewolucyjnych konsekwencji z tego mniej jako świadmnie naciągnięte i ryżu, któreg.o sprawcy dotąd nie zo- władze f raincu:slcie wspomnianych 
dnim. Gromiąc nieprzyjaciela nawią wynikających. niepn;ckonywująec. stali ujawnieni p:rzeg; władze fran- konwencji polsko - franeuskie;h i po . 

Ś. wiat czekał z zatartym· zały one w cztery clni t>óźniej łącz. J mperi:ll_istyczni _politycy . n_ie _byli. ~ w. d.~m ciągu s:vcj n<>. ty_ cullikie, nie będą w stanie nairuszyć nownie doma.ga się od riądu fran-noś"ć z · woiskami frontu s t alingradz . (!.J .. c.... • ..,_ ---'-" ~r.-· l "'· lsk. ' "" --'-' · • .·.tchem na ,wynik it.urv. _ · 3·ednak w s tame pomn1eJszyc de. . M'i:n1~tw. o "lt'rai\ ,,,..gra Jlr&wu.u.wej pny,,..,"„1 uuu po ie- cus,„ego vu.uuęota za.rzą,dzeń sk1ero· 
Y • • •. -7 k iego, które nacierały w kierunku ~"' yt A .i... ~- "' y I d f----~i..~- · -=-• h · 1 h -"' - t l 

d 
. . r . k d ł z · k nlCflJl.Y=• zaip UJ~ ffi»a--..ę, C!L (O Z U em .... ..,..,...._.., przyJaun wanyc przeCil'\V: tO wyc uuZS wu po 

W alki' o;~Sta:ingrad były niezwyk północno zachodnim. Obie armie c y UJąceJ r o 1 Ja IJ 0 egra wiąze Polska d2.isietis:za tolerO'lvałaby nia ZllOdzone.i we w p6Jae;j pracy i wal- ski.emu i j ego demokraitycanym or­
le zacięte i krwawe. Dowódz- niemieclde skoncentrowane pod Sta Radziecki w rozgromieniu hitleryz. swyl!l1 teryto.riu.m obecność organi- Of· 0 w.ol:nillić pr.zeefwko okupantom ganir.acjom JaJc również ofie.}alnym 

t wo niemieckie rzucało na zdobycie lingradem znalazły się w kotle . mu. Wynikiem tegł były rewolucyj zacji, które . nie podpon,qdkowały- hitlerowskim. pniedstaiwic.ielom polskibn we F ran-
miasta s we najlepsze jednostki. N ie i..T a1p<różno dowództwo niemieckie nc przemiany, jakie zasz~y w kra-· ~y się udzieI_onym zleceniom. ~ tym, W tym st.amie ~ Rząd Polski cJi. 
przerwanie, dnie .. 1 j nocą grzmiały 111 starało się przerwać okl· ·'żcnie _ 'ak dale'ko aaa owe „zlecerua' we z ca.łym ~ podnymuje wy- I Pocyż, d!l'lia 1 lutego 1950 r . 
działa, gąsie:tnice czołgów darły zie swych wojsk. śpieszące na odsiec~ jach Europy Srodkowej i Wschod Francji dzisi-ej&z.ej &wiadc?..ą najle­
mię, eskadry samolotów siały i,,mierć okrążonym wojskom Paulusa, armie niej , powstanie w t ych krajach ustro piej ostat-n:ie wYda·rzen<ia, c<1y rząd 
i wzniecały pożary. Za cenę ogrom- niemieckie, włoskie, rumuńskie zo · ju Demokracji Ludowej i i.cli rozwój francuski zmusH pe<wuych wybit­
nych ofiar udało się N iemcom zdo stały jedna po drugiej rozbite. 8-go ku socjalizmowi w oparciu 0 najści nycb naukowców francuskich, kt6-
być ruektóre, obrócone w zgliszcza st yczni::'. dowództwo rndzieckic wy- • . . . . rzy oclwa.t.Yli się za;prot.estowaó prze 
dzielnice miasta. Nil' potr:1fili jed- stosowało ultimatum do otoczonych s leJSZY S OJUSZ klaso•~ Y ze Zw111zloem ci~• wy da.len.iu i>olsklch l).auczycleli 
nak zająć żadnych decydujących po armii niemieckich z żądaniem k api- Radzieckim. do wycofanfa. się z akcJi protes.tacyj 
zycji w mieście. Bohaterscy żołnie· tulacji. Gdy N ier-1cy na wyraźny roz ncj , a j«lncgo z ni.eh, który się nie 

obala absurdalne wymvsły . amerykańskich 
imperialistów 

rze radz.ieccy i stal'ingradczycy, kaz Hitlera odrzi~cili t o żądunie,na Stalingrad _ początek podp.onądk~wał, usun!lł z zajmowa-
przcpełnieni nienawiS'cią dla barba- stąpił końcowy . t::.p bitwy .. A rmie nowej ery ludzkości ne&"o stanow iBka. Rząd Pol&ki -za-

PEKIN (PAP). - Agencja No- rium radzieckie przez Koree Pół­
wych Chin donosi, że upoważniona nocną", że „Zv,1iązek Radziecki ze­
jest do oświadczenia, co następuje: zwoli komunistycznym wojskom rzyńskiego wroga z całkowitą pogar r ad zieckie zaczę~y zacieśniać żelaz. pewnić mll'T..e jedynie. ie rdyby w 

tlą śmierci bronili nieustępliw '.e s we ny pierścień otac;:ający wojska Pau Podobne przemiany, aezkolwick PctlS<!e d'.llisiejszej istniała emigracja Wiadomość agencji United P ress chitl.skim utworzyć na Syberii i w 
z Waszyngtonu z dnia 27 stycznia, Korci Północnej szkoły lotnicze". 
otrzymana _ jak wskazywano - że .,osiągnięto porozumienie co d o 
przez kanały dyplomatyczne, zawie tego. iż prowincje Lionin i Antung 
rająca „twierdzenia odnośnie tzw. będą wydzielone jako oddzielne re 
„ukladu charbii1skiego" i tzw. „u- jony dla rozkwat~rowania wojsk 
kładu m osltiewskiego" podpisana północno· - koreańskich i w przy­
rzekomo miedzy Chinami i Związ- szł?ści w ~og?dnym momencie te 
!<iem Radzieekim - jest wyssana z d\ne ~r?,;vu:icJe b~dą . p~zyi:ącz.one 
palca od pocz~tku do końca. d? Korei • ze. „2'.w1ązkowi Radziec-

go miasta. lusa. 26 s tycznia ugruDowanie jego później nas\,ąpiły również na ogrom fra.nruska i to w dodaiłku o takich 
- ------- ---------------------------------------- zasługach dla Polski, jak wyehodź-

Studenci lubelsc11 żąda1· ą ~;~1:;.;r;::~;~~~:~:~:Es~~ l::J Rzad francuski ośw!aclcza w koń-
od .. władz Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego ~~l.;~up~~~~~1~ac~o~~~c:~ 

ł . dzictwo przelanej wspól.nie krwi dla - zaniechania antydemokratycznego nacisku na m odziez przy;riłoSci i pcstawić je Ponad krót-
niaimi i polemikami. Rz.ad Polstki wy 
razić musi swe najgłębsze przekona­
nie. zgocb1e z ·wolą narodu polskie­
go, że ni-e tyH;o polemiki i kłótnie, 
ale nawet brutalne u!ililowania 

1 k1emu zezwoli się na rozkwatero­
Rz~d amerykański i popierane ł wanie wojsk \\' Mandżurii i Sin­

J)rzezeń agencje uciekły się os ta- kiangu", że „główno - dowodzący 
tnio do absurdalnych wymysłów, chińskich wojsk komunistycznych 
które mogły być jedynie. dziełem będzie mianowany przez Związek 
szaleńców. Radziecki, a zastępca głównodowo­

W a uli K atolickiego Uniwer sytetu Lubelskiego odbyła się pierw­
sza. w ybÓrcza konferencja uczelnia.na. studentów, zrzeszonych w ZAl\'IP .. 
stodiujących na różnych wydziałach KUL-u. W konferencji wzięło u­
dział 150 delegatów, delegacje młodzieży ZAMP z Uniwersyte tu im. 
Marii Curie - Skłodowskiej i Akademii L ekarskiej oraz zaproszeni goś 
cie. 

P o złoże1~iu sprawozdań przez u ­
stQpujący Zarząd, członek zarządll 
uczelnianego ZAMP przy KUL -
Czesław Mazui.·, zanalizował sytu­
ację młodzieży robotniczo - chłop­
skiej na . KUL-u oraz stosunek 
władz uczelni i niektórych profeso­
rów do studiującej młodzieży. 

Prelegent stwierdza, że KUL stał 
się terenem, na którym działają pe 
wne reakcyjne grupy. Dzisiaj jesz­
cze z katedr słyszymy całkowicie 
wsteczne, a nawet wrogie Polsce 
Ludowej tezy. 

Pomimo szykan organizacja 
ZAMP znaczn ie wzrosła na sile w 
walce z reakcyjnym wrogiem ubo­
jowiła się i okrzepła. 

W dyskusji żądano ostat1?cznej le 
galizacji ZAMP na KUL, zwiększe­
nia czujności wobec wrogów klaso­
wych, jak również wzmożenia wal 
ki o postępową treść głoszonej nau 
JO. 

Rezolucja 
Po dokonaniu wyborów nowych 

władz oraz delegatów na konferen 
cję okręgową ZAMP, delegaci u­
chwaljli rezolucję, w której czyta­
m y m. in.: 

Stwierdzam y, że na naszej uczel ­
ni zaszły daleko idące zmiany w u ­
kładzie sił społeczno - politycznych, 
tak w szer egach młodzieży ak ade­
mickiej, jak i w gronie profesorów 
i wykładowców. 

N a K UL studiu je obecnie znacz­
na ilość młodzieży chłopskiej. i robo 
tniczei. która z racii swea:o nocho-

d zenia· klasowego znajduje się w o 
bozie pokoju i postępu. 

W tych warunkach reakcyjn e e ­
lementy naszej uczelni, z częścia 
Senatu Akadem ickiego n a czele, 
C7.Lljąc się coraz bardziej osamo­
tnione>, nadal jednak prowadzą na 
KUL wrogą dla interesów młodzie­
ży robotniczo - chłopskiej i władzy 
ludowej, politykę. Ostatnia uchwa­
ła Senatu Akademickiego zabrania 
jąca studentom KUL przystąpienia 
do FPOS, niedopuszczenie do wal­
nego zebrania członków Bratniej 
Pomocy i samowolna nominacja Za 
rządu Bratniej Pomocy, dyskrymi­
nacja młodzieży postępowej, zorga­
nizowanej w kołach naukowych -
oto przykłady tych m etod, za ·porno 
cą kt órych usiłuje się odciąć mło­
dzież n aszej uczelni od aktualrtego 
życia i przemian, zachodzących w 
k r aju, a narzucić wsteczne i wro­
gie postępowym klasom poglądy. 

Wyrażamy gorący protest prze­
ciwko stosowaniu · takich metod, 
które prowadzą do faszyzacji życia 
uczelni. Jednocześnie żądamy od 
władz KUL zaniechan ia antydemo 
kratycznego nacisku na młodzież u 
czelni, tak, aby nieskrępowanie mo 
gła wyrażać swój stosunek do aktu 
alnych zagadnień życia akademic­
k iego. Żądamy również ostatecznej 
legalizacji Związku Akad~mickiej 
Młodzieży Polskiej na K atolickim 
Uniwersytecie L u belskim. 

$wiadomi doniosłych zadań, ja­
kie stawia przed nami ust rój ludo­
ws:. bedziemy dale.i .&lużvć snraw}e 

I postępu i sprawiedliwości społecz­
nej. Będziemy kon sekwentnie wal­
czyć z wrogami n aszego lud owego 
ustroju. 

Obrady zakończono 
n iem .,lVIiędzynaro'dówki" 
wego hymnu młodzieży. 

odśpiewa- władz f rancuskkh zgnębienia WY· 
i świato- chll'<l istwa. polskiego, prlleśladowa­

nla. ofk ja.Jn.Ych przeds{awicieU pol-

Podali oni np. do wiadomości, że dzącego - przez komunistów chiń­
„komuniści chińscy otrzymają ze- skich". 
zwolenie wycofan ia się na ter yto- Te wymysły imper ialis tów amery 

__ K_a_t_a_s_t_r_o_f_a_l_n_a_,__s_y_t_,u_a __ c_j_a __ g_o_s __ p_o_d_a_r_c __ z_a __ l_z_r_a_e_l_a __ [~t:~~~~~~~;~::i5~~~! 
' . . . . , dziła ich klęska agresywn ej polity-. Sytuacja gospodarcza w Izraelu proc. }V}>ływów builietowy.eh Pl"J:Y- la. w wysokosc1 lOO mil1onow dola- I ki w Chin ach. 

:pogarsza się z dnia na dzie11. Cho- pada na J>odatki ściągane z mas r ów. jak w52ystkie pożyczki w ra-
ciaż riząd Ben~Guriona zapewniał, J>racuj:icych, wegetujących w bardzo mach ,,planu ·Marshalla·', otwiera 
że przynajmn1e3 częściowo zostanie c iężkich warunkach materialnych. drogę do p-0Iitye1211ej ingerencji Arne FORMOZ le. 
zaspokojony niezwykły głód m;e- : Rząd Ben-G llriona. unika natomi ast ryka.nów w wewnętrzne sprawy ~ 
szkaniowy - około 120 tysięcy no· obdążcnia inzemysłowców, kupców b:r:i.ela. Nic dziw11ego. że ostatnio b d 
woprzybyłych imig ra ntów mies"JJka i s 1>e>Jt11la11tów. zar()iłO s.fo w I zraelu od różnego ro- e zie WYZWOIOna! 
w ~amiotach. . . Straj k.i i demonstrac.;~ be7.robot- clzaj u ,,s.pecjalistów", „dora dców" i l\IOSKW A (PAP). - Di.iennik 
L1~zba be-i,~obo~ny_ch :z.~viększa s u: ny ch, b ezdomnych i zdemobifrzowa- „turys tów" amerykańskich. Niepo- „Krasnyj Fłot" zamieszcza obszerny 

z k~ym dmen_i 1 51ęg~ a~.ooo. Acz- nych żołnierzy. którzy przelewali k6.i wywołują. pogłoSk.i o mającej artykuł pt. „Chińska armia narodo 
kolw1ek rząd rue ipu?l~uJe danych, ikrew w walka~h <> niepodległośó nastąpić dalszej cJewaJuacji funta wo - wyzwoleńcza kończy dzieło wy 
dotyczących zatr.udmema nowo.p·l'i'Y Izraela stały się zj:nviskiem cod7Jen i!Jll'aelskiego, któreg<> realna wartość zwolenia Chin", w którym kreśli dzie 
byłyc:h imigrantów - dla niko-go nym. równa się wą,rtości dolara. je sukcesów Chińskiej Armii Ludo-
jednak nie jes.t tajemnką, że z N t I • .„ cl I 1 • • 1 • -~• ..... .A ri weJ·, która ostatec.,,nie wyzwoliła re 
80_ 90 tysięcy żywicieli rodziin 0 • „ eu ra. n-OSc r1,ą u wae a JeS. Za e-mos.,. ~ ·~U B en Gu <>na od 
s tatnio przybyłym zaledw ie 20 do zwykłą. farsą.. Rząd Ben-Gurfona o- imperialistów ameryka.ńskfob n aw et sztę terytorium Chin kontynental• 
25 tysięcy osób otnymało zatntdnic t\\\iera na. oścież wrota br~la. pri;ed się już nie tai. „New York T.imes" nych. · 
nie, p rzy czym wielu z nich t ylko kna,>italistami anglo - amerykański- podał ostatnio, że Waszyngton zażą- Powołując się na komunikat agen­
c:zęściowe. 1ni, k tórzy st opniowo opan&WUją, ży- dał od Ben Gurlooa, aby wystąpił cji nowych Chin 0 zawarciu tajnego 

Z a:rtykułami .spnżywmymi jest w cie gospodarcze, rządzą.c się, ja.k w z afa.kiem l>rzeciwko ooozowi l>OStę- porozumienia między USA a kuomin 
Izraelu ba rdzo źle. Drożyzna wz ra- kr aj u kolonialnym. pu, przeciwko krajom demokrac ji lu tangowcami, na mocy którego wyspa 
s ta z dnia na dmeń. BTak j est jaj, Tak ~· „Palestine Electrk Corpo- dowej , a w suzególnoścl przeciw ko Formoza ma być przekształcona w 
mięsa, masła łtd. Nato:nfiast kwitnie ration'· :koncesja a.ngi€olska) podwyż komunisfom. Również londyński amerykańską bazę strategicz~'ll! _ 
czarny cynek, który - rzecz zrozu - szyła w ciągu ostatniego roku opfa- ,,Times" pisał na-i:aJutrz Po antyra.- dziennik stwierdza: „Chińska wyspa 
mia.la - nie j est dostępny dla ro- ty za używanie prądu elektryc-mego dzJ~ikim wystąpieniu Ben Guriona., F ormoza jest narodowym t eryto-
d.ziny 1·obotnJ.czej. od 4-0 do 70 procent. że amerykańska delegacja Zjedno- r ium chińskim . Armia natodowo -

Srozególnie trag.iczna j est sytu acja Banki. które wywierają dominu- czonego Funduszu Żydowskiego wyzwoleńcza postawiła :;;obie zada 
d-meci. Na konferencji prasowej w jący wpływ na go&podarkę kraju, wpłynęła na Ben Gurlona, aby n ie wyzwolenia całego nar odawego 
Tel'-Avivje pediatrzy uderzyli n a :majdu•ją się pod kontrol~ kapitali- '"''l!Zczął nagonkę przeciwko ZSRR 1 t erytorium Chin , a więc i F or mozy. 
alairm z powodu złego od.żywiiania stów amgielskich , którzy sabotują kratjoon de.uwkracji ludowej. Ludność wyspy z niecier,liwością 
cl7.J.eci, co wywołuje liC3JD.e choroby i rozwój przemysłowy. Rząd I zraela W izraelskiio.b koła.eh PCJStępo- oczekuje przyjścia Chińskiej Armii 
zwir,ksooną śmiU>telność. nie jest na.wet gospodarzem własnej w ych zda.ją sobie sprawę, ie atak I Ludowej i bierze czynny udział w 

System P-Odaitikowy i „plan oszczę- wa luty, która jest ·wyp.US7lCSana Ben Guriona na kra.je demokratycz- walce ze znien awidzonymi inlerwen 
dnośeiowy" kładą. się ciężkim brze- przez „Anglo - PaJestiine Bank". ne jest faJttyoznie slderowany p rze- tami amerykańskimi i ich agentami 
mie niem na nr&euJaevch. Około '70 PoiYCZke. amervkańska dla ·Izrae• ciwko żydowskiej klasie robotniczej. z Kuomintangu". 
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1 s pólza wodnic two· im. 8-go Marca ~, ~o~O ..... f> .... (_rJ ..... O 
Apel robotnic PZPB łm. Józefa Stalina na Międzyn.arodowy Dzień Kobiet 

Robowice i prncoumice umysłowe PZPB ini . S tali11u u•ystosowaly apel do 
tt ';ystkich lwbiet kraj n, wzywttjąc je do podjl}cia zobau--iązań 11rodukcyjnycl1, 
u lem uc:c::C'11ia dnia tJ marca. J1ir;hynarod01cego Dnia Kobiet. Treść 11pel11 
Jest 11astęp11jqo.l: 

I miętajmy, że cd .nasizcgo wysiłlku za- I przykładem nann śwfocą kobiety 1a­
lcży nie tylko nas-.ie włrusne szcrLę-1 dziec:!kie, których bohaiterskiim wy­
ście ale :1 szczęście naszyoh dzieci. .siłkom, of.iarnemu trudoiwJi .zawde:ię­
Pamiętaj.my, że licimie miliony ko- czarny in.as:ze własne ~wolenie na-

biet pracujących żyją i \Wlezą je- rodowe i S:P?'leczne. • 
Dro;g;ie T1n11rarzyszki 

i Koleż:i.nk,i - Włókniarki! 
Nadchodzi Międzynarodowy Dzień 

Kobiet. 8 :Marta, i my. kobiety za­
trudnione w PZPB im. Stalina. :;;x>­
·· ~ anowH;.-!.=y dz-ień ten uczcić wy­
tężoną pracą, która poprowadzi P '.IS 
da dobrobyt\.!, do stałego podnosze­
nia stopy życ:iowej mas pracujących, 
do odbudowy', i rorzbudowy naszego 
?rzemys1u, do \wzmocnienia mi~ck;:y­
nairod.owych sit walczących c po­
kój. My, kobiety, mamy szczególny 
obowiązek w v.'ab o trwc>Jy, spra­
wiedliwy pokój, o . p.rzysz.bść i szczę 
ście naszych dzieci. 

We w.sipólz.awodnict;wie im. 8 Mar­
ca będZi{!my =agać się, o 1o, aby 
usunąć nieu5'prarw'iooliwione absen­
cje, spóżnian~ się i niewykonywa­
nie bazy ak:orocwej. 
Każdy n.as.z ~ ws.póizawodni­

ctwa zobowiązuje się do \VYkónania 
bazy akordowej co najmniej w 102 
pro.c. i poprowadizi zaciętą walkę o jak 
r:ajwyższą wyda•}ność. Myśmy zrozu 
miały, Drogie Towarzyszki i K0cle­
żanki, że właśnie w wypclnia!'liiu 
baz akordowych k ryje się cała ta­
jemnica wykonywal1!ia i przekra~­
n i a naszych pl.ainów produkcyjnych. 
Wszystkie kobiety na.szych zakładów 
stają do wa•lki o z·wycięskie wyko­
r;anie planu pierwszego kwartału. 
W związku z tym organirl.ujemy 
współza"V'Odnridwc im. 8 Marca', któ 
ro obejmie 95 procent całej załogi, 
I, zn. że p'.>więkmy liczbę uczestni­
ków WlS.półzawoclniJcitwa blisko o 100 
procent. 

ll'fi:ka'nanych t.ow~ek. Nasze ze sz.<:zJa pod jarzmem imperializmu, że Zwy01~zym~, bo. pr.owad!zi nas 
51poły jakościowe ~m. s ·Marna z.obo- są wyizy-.,,kiwane bezw~lędn:ie przerz. do wa~1 Pclska ZJednO<YLona Par 
wi.ązaly się do produkcji wył\lcznie fabrykantów i obszarn.ików, cierpią tia. Robotni-cza, bo P~wodzi nam 
towaru najwyższej jakości. Nasze cędzę i bezrobocie. głód, chłód, nie ~zt~dar mas pra-0uJąc?ch ca.lego 
tcwa.rzysiki pmviedzi.aly sobie: ,.Na mają co dać do us.t swym dziedCYlil., sw1~. szt.andar wlelkich nauczy 
dzień 8 •Marca wytwarzamy tylko I nie mają w co ich przyodziać. Cze- cieh ludzi pracy, SZTANDAR 
primę j ekstrę, nie damy żadnych ka.ią one na s.i.o..-trxa:n.ą nase.ą pomoc. MARKSA, ENGELSA. LENINA, 
braków". Dalej zobowiązałyśmy się I Ręka nasza j~st :im oo trzeb na. aby i STALIN~. . 
do jak najusi:l:n:ie.}.>"Ze~o <>:>--z.czędzania one mogły zrrz.vcić jarzmo ucisku. Ro.b~tmce, pracow1?1ce! Ob~-
sur.owc.a. Postanowiłyśmy sobie: Spełnijmy więc W()•bec nicl1 swój wia-tełk1 i T0>wairzys7ki!. Stawa~-
1.Każd.a śwj,a'Cloma tkaczka i prządka obowiązek międ:T.ynarod'l>wej solitlar my ws:zyst.~e do wsiwłz.awodn1-
nr,;:.:z.ych zakładów staje się mistrzem ności, wzmacniając silę Pol~kl Lu.- ctwa. 'ku c1ŁC1 .s Mar~ M1ędzyna-
oszczędności". R(}Ztlilniemy, że o- dowej, utwłerd.7aijąc międzynarodo- rodowego Dma. Kobiet. 
szczędność zapewnia nam wykona- wy front obrońców pokoju. N iech (Następują podpisy). 
nie 'Planu 6-letn:iiegc. · ••H•u•····-·--........ „,,„„„ •• ,„„„„,,,,,,,,,_ .... _ ... ___ „ 

W każdym Oddziale naszych za- u , B N kładów powołałyśmy Komitety Ob- roczystosc1· w PZP r 7 . 
chodu 8 Marca, które ściśle współ- ' 
ptacują :r. Komitetami W~ółzuwod- R · d · ód d "k • ' 
nictwa Praiey Pl'ZY Ra<M:.ie Zakładc- o.z anse nagr przo own• om pracy 
,,.,.--ej i z Komitetami Obrońców Po- Niedawno odl>vło się PZPB Nr 7 27 tys. zł. Oprócz nagród zespoło-
koju. Będą one mi:ały za zadanie uroczyste rozdailie nagród przodow- wych były również rozdane nagrody 
przede wszystkim oto=yć opieką nikom pracy. indywidualne. 
i,yspół:zawodmiczących, zapeWIIl..ić inn Tr.ty pierwsze nagrody wraz ze Obciągaczku Błaszczyk - 5 tys. zł. 
naileżytą troskę ze str01w admirui- swymi zespołami otrzymały: prządka ślusarz z wydziału ruchu tow. Pie­
::tracji. Poza tym organirzu.ie'l'ny ma- Maria Wituła - 30 tys. zł. , przewi- C'LYÓS.ki _ 4 tys. zL Jędrzejczyk, 
sowe zgromadzenie kobi0t w pierw- jaczka Antonina Mazurek - 36 tys. majster tkacki - 5 tysięcy zł. Zes­
s.zych dniach marca, na którym pod- zł. i tkaczka Szwedkowska - 30 tys. pół mlodzicżoiNv otrzymał w nagro-
sumujemy wyniki naszej p11acy i zł. d~ hielizn~ j ksi<\żki. 
tLamy wyrarz ścisłej więzi, jaka łączy Drugie nagrody otrzymały zespoły, 
nas z przodującymi kobietami na których czele stoją: Prządka Maj 
Związku Badziwkiego oraz Swiato- chrzakow'ska - 42 tvs. zł. snowaczka 
wą Dem0>kra.tyczną Federacją. Ko-, Czaplińska - 19 tys. zł„ skręcarka 
biet, \\."Y\Pelniającą w swe.i pracy i Domagała - 46 tys. zł. , tkaczka Za­
d:z..ialaLn.ości wytyczne I Kongresiu w torska - 27 tvs. zł. i tow. Kobyliń­
Paryżu - walki o trwały pokój i ski - 19 tys- Źł., oraz tkaczki: Orłow 
\\C!lk.i z faszystcW\llką klika podżega ska a Praczyk po 19 tys. zł. 

Następna uroczystością: było otwar 
cie świellicy w PZPB Nr 1. Nowa 
świetlica posiada obszerny lokal i jest 
dostosowana do rozwijania życia kul 
turalnego załogi. 

O twatrcia świetlicy dokonał przed­
stawiciel Z.Z. tow. Lubiszewski. Goś­
ci powitał dyr. naczelny tow. Trzę­
sowski. Zebrani rzęsiście oklaskiwa­
li występy baletu, chór\l oraz sekcji. 

głupota .Nikczemność. • 
I 

Z chwila utworze11i<4 11111rio11etkou·e1r:o „JXtfr,stwti'· zc1chodnio-11iemiet·· 
Id.ego, pomi~d.zy 11iec.lobitkwni zba11k1·u;01V<ure} emigracji polskiej w Lori· 

.dynie. a t. zw. rządem re1mbliki :; Bonn rozpoczęło sir gorqczkowe szukanir 
,.1.:onuiktów'". W charnkterze kuriera 11i:.yty zo$tał b. am.basador satU1cyjny 
w Berlirrie, zmmv hit/ero/il - Nzef Li1Jski, ktiiry złożył, czolobi111ą 1.-iror· 
tę p. Ade11auero1~i i z11propo1101wl mu - 111 irnienirL reakcyjnej kliki lon­
dvi1.skiej · - „11awiq:a11ie st!Js1111kiiw clrplomatyc::mych". 

· Nie 1demy dakladnic, jale u-yp<u./l rezultat tych pertrnktacji, przedstairi · 
cieli dwóch 1eatrzyków kulti<'lhowyclr. Falrtem iest pr::.eciei:., że londy1iski 
or[lUll And<'rsa i Arris::ewskiego - „D::ie.m1ik Polski" napisał niedau:no 
rl'yraźniP. :i;e rwrvią::anie „dyp(onu.rtyc:mych stosunl:uu:" i ic;:ajemne „u=11a-
11ic si<l' dwóch kliJ.-, (t.ej z 801111 i tej ;:; Lond:rnu) 1noglo by się 5tać pod· 
s.taa:q do ,,r„wiz}i e;nmic polsho~11iemif>ckich". 

Ze szc:ególów· stcej ofel'ty „J)ziennik Polski" nit razie się rrie ::wier:;<t, 
rllatego Ie:i; nie wia(Tomo. w rd<t.~ciwie proponu.i11 sprzedawc:ycy lo11d,·ń· 
scy p. Adenauerowi wzmuian ::11 .. 1um111ie": czy tyl•ko Wroclow i Szczecin., 
<;ZY rótrnie:i; Katou:ice, Poimmi. i Gdy11ie, c:;y może nawet Łódź i Kraków. 
Bo /HZcciet Łódź w termi110/ogii hitlernwskiej 11a:ywala si-; „Litzmunn• 
st.od.t". a co do Krako1.ca - 1tieboszczyk Hans Frank nazywał go „mi.astem 
odwiecznie niemiecJ.·im"„. 

Oczywiście, śmieszyć nas mo:i;e jedynie obrzydliwy taniec lond,•ń$kic1i 
widm, „clarowujqcych" 1rco _ hitlermvcom :::achod1tio • niemieckim ziem.ie 
11olskie, nic;:;pn p<m Zagłoba królowi .szwedzkiemu przysłowiowe Nider­
landy. Ale te - c.::ys1e zreszUJ „teoretyczne" - próby fry11wrcze11ia pol­
ską ziemią i interesami narodtt polshiego, podejmowane przez grupkę 
<'migm.cyjrrych zdrnjqh~1 i re11ega1.ó1v, rz11cajq iasl<.ra:we światło 11a otchłań · 
11p<1dk11 poli1yc::;11ego i moralnP(lO, w jahq stoczyła się obłąkana 11ienawiściq 

do Polshi Ludou:ei Jo/ik11 lo11d.l'li.ska. 
Dfo tych wyrzutldnc 1wrud11 polsl~iefw, wycieraJqcyclt vrzedpokoje ob­

cych W)'H'iadóu:. w pogoni za 1n·11sjq, czy jałiriuż1i(t, .ied~·na rzec; 11a świecie 
trni11« -- lu ich kir·sze1i i br;;1•ch. Dla 11apel11ie11ia kieszl'ni i br;;i«;/ta ;go­
ci::;ili by si(' - gdyby mogli - 110 Polsk-: w gra11irncl1 choćby jednego ty/-
1.-c- województwa, by j<~ później u·epclmąć w ramy jakiejś „wspóllloty euro­
pejskiej" i umieścić obok Adenauera i irmyclr protegowanych amerykań· 
sltich. Pod jedynym 1y/;k-0 warunkiem, że w takiej fantastycznej i żalosuej 
Polsce nie zabrakło by tłustych posad dygnitarskich dla„. i11icjatorótv 
l11miebnych tra11sakcji „:uuniermych" - „dyplomatów" z l'Ofldyńskieh 

lrlub6w i knajp. 
Porzućcie ::łudzenia, panowie'. .. Nie zdarza się ,,nigily", by pomysły 

„ściętych głów" przybierały kształt rzeczywistości. Nikczemność mocodatilcótt? Zrozumiałyśmy także, że wykona­
!lie planu 6-letniego zależne jest od 
wiedzy fachowej robotników. 
W związku z tym ·wszystkie nasze 
Pzołiiwe tl•aczki i prządki zobowią-
1.aly się do dcszkalania shl.bszy<'.h , 
mniej wykwa.Iifikcwanych ~półto­
warzyszek pracy, aby dopo­
móc im w zwiększeniu wydaJno­
sc1 vra.cy, podndf'sie-nfo produkcji, 
polepszeniu jakości. likwidacji bra­
lwróbstwa. i p0<lwyższenfo w ten spo 
sób ich 2lal'obków. Nas.ze prz-Odo\v:rti­
ce pracy i wysoko wykwali:fiikowa­
ne roOOtni~ poota!l'low.iły w tym ce­
lu poświęcić w ciągu całego miesią­
ca lutego po jednej godzinie driien­
nie ną do,<izka'laitl!ie 3.....,-4 anniej kwa-

~Y ;yojennyc~. ~Gstanowił~śmy o- Tow. tow. Maria Jałowiecka, prząd 
zy~1c pr:wę Konutetu Obronców .~o ka wraz ze swym zespołem olrzyma­
k~Ju _w nas-zych za~ładach, Il.mobil~- ła 19 tys. zł. Stanisława Nastałek, 
zo"".ac do :~·iywn.e~ pracy na tym która prowadzi zespół - 27 tys. zł. 
cdcmku ty;:s1ące dz.iałae1iy. III nagroda przypadła zepołowi 

scenicznej PZPB Nr. 7. 
Na zakończenie odbył się 

rek taneczny. 
wieczo- 1 p. Lipsl;iego idzie ściśle w par::e ,; ich glupot,ą.~ B. D.. ... ••••••••••••••••••••••••••••• „„ ••••••••••• „„ .• „„ .•••••••.•••• _„"._ .... „ .... „ •••••• 

Zwracamy się e. gorącym apeiem 
d-0 Wa':'>, Towarrz;yszkj. Włókn;ia1r1foi na 

Stanisławy Swiątek, przewijaczki -
, 

sze.i robotniczej Łodzi i do wszysit- o I 
k:ch kobiet naszej Ludowe.i Ojczyz- i ~ 
hy, abyście ipcpairły naszą myśl. aby 
nasz skromny pr:iyik-ła'd, ofiarne zo­
bowiązanie czołowych tkaczek. prZą 
dek, przmvijaczek i robotnic innych 
zawodów naszych zakładów zagrrz;a­

dgscgplinę pracg trzeba malczgć 
Zadania organizacji partyjnej, agitatorów i rady zakładowej w PZP W Nr 3 

}y ró\mież i Was do podobnie of.i.air Zdajemy sobie dOSik:onaJe Slp.ra.wę, 
nycI:i wysiłk~w, <;JQ ipodjęcia i wyko- I ja~ ~llkie seikody ka:OClej mstyrtJucJi, 
n~~a zoOOwiąrz.au produkcyjnyC!h, so I k~ideJ . :tai. ~e wy.mą~ • Oli~ 
c:ia'1nych oraz ikultw:afilych, kltó11:e me dni pracy lub ~ saę. 
dźwigną nasz Ma.i ku nowemu, lep- ~alim z n.ieuS!J>~'Wtle<liiw.iiOIIl.ą aboon 
szetnu i d~tniejS!Zemu ·żyoi!u. Pa„ Cją, z ledroeiwarzemem 'U'Stalonyeh go-

··-Spółdzielczość -produkcyjna a rola rad · narodowycb 
w przebudowie ustroju rolnego na wsi 

Taki ~ytuł n~s~ referat, wygłoszony na 43 Plenarnym .posiedze­
niu WoJew6dzkieJ Rady Narodowej. Fakt, że zagadnienie spółdziel­
czości produkcyjnej jest omawiane na Radzie Wojewódzkiej i sta­
~iane są konkretne wnioski, co do roli, jaką w przebudowie ustro­
JU rolnego na wsi odegrać mają poszczególne rady narodowe 
!'min~e. łub po~ia~owe, dowodzi •. że w obecnej chwili nie będzie ju:i 
zadneJ. mstytucJ1, z:tdnego. czynnika, któremu zagatlnienie to mogło­
by byc obce, w ktorym 111e brałby on bezpośredniego udziału. 

W wymienionym referacie omówione zostały wytyczne dla tere­
nowych rad narodowych ,które po szczegółowym Ópracowaniu 
przez Radę Wojewódzką stanowić będą barclzo cenną. pomoc w u­
rzeczywistnianiu uchwal III Plenum KC PZPR. 

w poszukiwaniu chleba, że spół­
dzielczość to droga do wyrwania 
się z pod wpływu bogacza, że to je­
dyna droga do zwalczenia wyzysku 
i ciemnoty na. wsi. Radni musza do 
kładnie znać statuty i umiejętnie 
je wyjaśniać, a zwłaszcza zasadę 
dobrowolności, swobody regulowa 
nia wewnętrznego i zachowania 
prawa własności we wszystkich ty 
pach spółdzielni produkcyjnych. 

W ten sposób poczynając, rady 
narodowe przy ścisłej współpracy z 
partiami politycznymi, organizacja­
mi społecznymi i kulturalnymi, w 
oparciu o Komisje Rolne i Komisje 
Kontroli Społecznej, włączą się do 
wielkiego dzieła prżebudowy struk 
tury gospodarczej wsi i twol'zenia 
dobrobytu chłopskich mas pracują­
cych. ~z 

doo rozpoczy;nainlia za.jęć w1rma być 
głównym zadiarniiem kierowniczych 
czyn;ników we wszystkich•' przedSię­
biO'l"'St\vaah i instytuojach. 

Cy.f:ry, obraz.ujące 1Jość <JIPu.sriczo­
nych w e!iągu miesilląoa go.WJin świad 
czą niezibjicJe o tym, w jak:ifa stopniu 
prowa<lmna jest w· daniym izalkład2'ie 
wcrlka o dy5CY1Pl!inę pracy, jak i.yY­

w.iązu.ją Slię :ze SWYM zadań orgiamd­
mcja pa,rtydna, Rada Zalcladowa 11;. 
wy&iał peI'SOIOOilnY. 

Dlaitego też, gdy dowiadujemy się, 
że w PZPW Nir 3 w styczn:iJU odse­
tek nielJSiP'rawiiedl!ilwionych nieobec­
nościi doclhodrzńl do 2,6 procent, gdy 
porównując ten . stan z grudtniem o­
;raz łislf;oipadem, stwfordm.my, że 
li.c21ba nieo'beon-OŚci W21rru;fa - je­
Steśmj' prześiwiadczerui., że stalil ten 
nie jest przypadkowy, że, w PZPW 
Nr 3 nie prowadeJi się plan,owej, zele 
cyd-0wanej walki z nłeusi>rawiedli­
wionymi n1~bec.n-0Ścia.mi. 

Kfo:row.nrik personah1y Zakładów 
tow. Baryła robi co md~. aiby do­
prowadzić do zlikl\v:i<lowanla 1tak 
'\Vtiielkiej tiJości opUS'l.Cza1I1.ych robo­
ezo - god:zmn. Wzywa do siebtie tyoh 
pracowników, kltómy usta.wicznie za 
ntledlbują pra:cę, tiumaczy im, a w 
W:>'![>adkach ni.epo.prtłwnego, kary­
godnego już o;puszaz.an:ia dni robo­
czych be.z uSjplrawliJedllbwien'ha, stosu­
je nawet zwo.In:ien.ie z pracy. Nies.te-

ty, admin'isitiracda sama n.ie może nyoh pIV;eZ nich grup :11wią7Jrowych 
rozwjązać tego Mga:dnhmia bee. ;po- jesit włiaśnie usui11ięoie objaJWIU nie­
mocy Oll'gan'irzacji podstawowej i Ra- US!PI'awied'1łwlionej a~. Lecz 
dy Zakładowej „Wełnianej Trójki". następuje tu znów ~wanie. O 
A pomoc ze s1Jrony Cllynniików pa;r- dyscyplinie pracy mó~, lec-L~. 
tyjnych i zwią.zJkoiwych j:est bail'dzo 2 mięsią.c.e temq. Atl!i. w girudinliJU, ail!i 
słaba. \'\i styaz:ruilll illa żadnym z reb.rań me 

Przeglądając protokóły narad tech wsp:omniano na.wet o koniecr111lości 
ni~ny.ch :i. w:y.twórozych, znajduje-- W3llki z absencją. 
my tam tylk-0 ~ótkfte, pobieżne Rm& jasna, że są w fQ!bi-~ lu­
wrzmrianki o tej dotklliilwe.l boląc7.ee du..ie, Gttórz.y zdając solbie sprawę ze 
zakładów. SZkód, wyirządtlanych iPaństlwu przez 

Nie wykor.zystuje rownłeż swych-op~ „dlil'iów!kri", sat~tnie, 
możliiwośoi i zadań w tej d0~e n.a właSiną rękę prowącl;zą akCXJę u­
podsł:awrowa or-ga,n~;zacja przy PZPW św.i.a.darnrl.ailącą wśród robotników. 
Nr 3. <Do walk1i z aibsenoją pO<WJrrun:i. Do takich nalerią a.gńltatomy tow. 
p.raecież wystąpić w pierwszym s:ze- tow. Pod~ i Bairtcaaik orarz mąż 
regu agitatorzy ;partyjni - n.aj.bar- zaufarn.ia tow. WoitW&kowa. Stwier· 
dziej uświadrom:iJOny aktyw. Pow.inn!i &a°Qą jedJnia:k, że !llie korzystają z 
oni. otrzymać na od!Pl'awarch &pecja!- żadinego ip:oparcia w swej duliiałal­
ne iil1Sltrukoje, jak oddrlli:aływać na ncści. 
otoczen ie. Gorze j - po d~~j rozn10wae o-

Niestety, podczas ubiE-głego m ie- kazuje się, że Rada Zakładowa n ie 
stiąca w PZPW Nir 3 nie oobyro się potrafihl narwet ułatwić pracy &Vv-y.rr. 
ani jedfla. odtlrawa a.gita.torów. Za- mężom zaufana.a, a przyd:l'JieliRa im 
gadruienie to ruie było głębiej roe- gr:u,py :cwJoątlkO'We, l'iczą.ce do 90 i 
patrzone na zebra:niiach O'Ll:onków or wjęoeJ ... jeszcze osób, podczas gdy v. 
ganJilac.j i, n ie usia1o:no też sposobów sklad jednej gl"!\.ljpy zwią7.<kowej po­
walki z nlierusprawied•lliwioną ab- winnD :wchodzić najv.ryże.j ~o osób 
seru:ją. Jakie więc mą.i miuftullla morile sku· 

Swkaimy śladów tej wailikii w !Pl-O- tec:znie od~ywać na powierzo. 
łokółach .z zebl·ań Rady Zakładowej nych swej opiece lud?JI, jakt.e moż! 
orari: mężów za,ufania. Oi <llStat rui. ma sam dać sobie l'adę z tak liczni\ 
ją tu wie~kie poJe do !PO!P'isu. Wszak grupą? 
że cwłowyun oodaillierm prowadoo- 1Dowia<rujemy się w zakładzie, że 

cz.ło.nkow.ie Rady Zakładowej PZPW 

O tym, że zagadnienie sp6łdziel- I twem poszczegól~ych członków rad 
cz~ści pr?di:skcyjuej jest. o?ecnie ~a terenowych, przy pomocy komisji 
wsi wyb1tme aktualne i zywe, ze społecznych nale:7.y czuwać nad 
stanę~o ~a m?cnym gruncie, świad- sprawnością działania instytucji te 
c:y cnocby liczba powstałych w u- renowycb, nad właściwym funkcjo­
b1egłym miesiącu spółdzielni. Jesz- nowaniem gminnych soółdzielni. 
cze n:i dzień 1 stycznia było ich na Należy czuwać, by tozwij:iły się po 
terei~ie mi.sze~o W?jew?d.ztwa 9, o- m;yślnie ośrodki kultury rolnej, a 
becme zaś działa ich JUZ około 30, więc PGR-y, by wzorowo pracowa 
przy czym z każdym dniem chłopi ły kola ZSCh. ZMP, kcła Ligi Ko­
mało i średn!orolni zgłaszają nowo- b iet i Gospodyń WiejSkich. Słowem 
~akł~clan~ s~ółd_zielnie. Te~1 wzrost - rady stać się muszą na danym 
ilości społdz1elm produkcyJnych na terenie czynnikiem kontrolującym 
wsi dowodzi, że chłop mało i śre- i usprawniającym wszelkie prace 
dniorolny rozumie, iż przebudowa organiza<'YJnc. 
ust~oju ro~ne~o dokon.uje się w je- Obrona mlod eh 
go mteresie, ze chodzi .tu o popra- , • Y 
wienie bytu chłopskich mas pracuja spoldz1eln1 

~· am~~"1iDr:rt:i?4W 
Nr. 3 Tac:re.j b:iOrą w obronę opu­
szC!Uljących d.II!i pracy, nile IPOPiexa­
jąc byn.a:ja1'l1Illie\j 'kńerownfuka pers.-ial 
nego, p.róbujące.go usunąć 710, istnie 
jąoe w :mkladach. 

Nie ulega wątpl.:iwośoi., że tego iI'O­
dizaju ipoł<>ile1'l:ie poW11Il.:Il.:O j.aik naj­
rychlej ul~ ko:ańoowej zmim.1ie . 

cych. Nie znaczy to bynajmniej, że Dru~im zadaniem rad tereno-

Przodujący. oddział je st już pod tym względem dobrze, wych Jes t obrona mlodych, dopiero 
że wszelkie opory zostały przełama powstałych spółdzielni produkcyj­
ne, że nie ma już nieufnych. Wzro nych przed wrogiem klasowym. Bo 
stem liczby spółdzielni nie można gacz wie.iski, aby móc prowadzić Załoga Farbiarni PZPW Nr. 1, po­
siq bezkrytycznie zachłystywać. swą wrogą działalność przeciw spół mimo trudnych warunków pracy, z 
Tkwią jeszcze tu i ówdzie uprzedze dzielni , zna jdzie każdą dziurę w powodzeniem wypełnia swe zadania. 
nia i nieufność do spółdzielni u so plocie, dojrzy każdy uszkodzony Dzięki racjonalnej gospodarce bar 
jusznika biedoty wiejskiej. średnia- dac~. Bogacz będ~ie działał stale, wnlkami oraz. cllemlkaliami, oddział 
k~, is_~nieje jeszcze .na. .ws:i .b~ai:z g~;yz V:~lka trwa ~. za~sirza si~, b.ę- zajął ostatnio pierwsze miejsce we 
w1ejsk1, który obecnie Jezeh JUZ me d~1e_ pro~ował odenvac od społdz1el współzawodnictwie oszczędnośc:lo­
siłą, to podstępem i rozpowszechnia m . sredn1aka. Temu musi przeciw- j wym. 
niem różnych plotek usiłuje rozbić działać rada narodowa. Toteż po-

1 
• . • • • 

sfak i Ste fa.n BTuka!l.'Z. 
Przeszkody, utrudniające dotych­

czas wzros t wydajności p racy - są 
stopniowo przezwyciężane. Najwięcej 
kłopotu sprawiały załodze drewniane 
kadzie, które przeciekały. Dziś mamy 
szereg aparatów m etalowych, kwaso­
odpornych, co pozwoli farbiarni na 
dalsze zwiększenie produkcji w 1950 
roku. organizujące się spółdzielnie produ moc kultu1·alna i oświatowa dla po N~ czoło wyb11a1ą . się doskcnah 

keyjne. wstającej spółdzielni winna być farbiarze -:- przod°'~mcy pracy tow. W. Mielczarek. 
I tu właśnie dochodzimy do właśnie udzielana i prowadzona u- to~. Franciszek .MaJ, P1<?tr Jałocha, 

stwierdzenia, że w dziale przebudo miejętnie. Wincenty Uirbamak. Kazm'ńe<ra Sta-
Korespoodent „Głosu" 

P.Z.P.W. Nr 1 
wy ustroju r?ln~go mają niemałą Akcja uświadamiająca ---·11itc----
rolę do spełmema rady narodowe. Przy powstawaniu spółdzielni nie p ' ' ł d • t 
gac~dy wi:~'i'!~wei ~:ln~;w~:.~ l~:órz~ uważają niezdecyd?waneg? rzenos1my wspo zawo nic wo pracy 
Dotycb.czasowa działalność rad tere stedmaka z~ wro~..i ~połdzielc~ośc1, • 
nowych w budownictwie spóldziel- a odnoszą_ się cb0Ję~n.1e do stoJące- z fabryk do szkól 
ni produkcyjnych była znikoma. O go pozorm~ si:?kOJnte 1:1~ uboczu 
becnie 'rady narodowe włączą się bogacza mimo, iz pro~aaz1 ~n skry 
do pracy, Wokół rad zgrupują się tą, wrogą ~·obotę, To J.est mesł~sz­
organizac · s ołec.zne b od kie- ne. Pow~znyn; ~adaniem. rad Jest 

. Je P „ ' . Y P prowadzemc w srod d ·wJCJnych ma 
rowmctwem partu politycznych bu ł · - „. · , ... ,. · ,1• ~. ' . t 
dować socjalistyczną gos 1otlark .0 1 . sreui;~oro_.l.ft;C!l <.: •1·?P"\~ wy ę: 
rolną. 1 e zoneJ a.kc;u usw1ad'."m1_<1.Ją.c':J· !!.adn~ 

rad narodowych wrnni stac się agi 
Czuwać nad sprawnością ... tatorami spółdziekiot.<ci, muszą u­

mieć wytłw11acz:vć chłopu, że przy 
w~pólnej gospodarce on panuje nad 
rolą, a nie odwrotnie, że stwo­
r zy ona takie warunki iż chłop nie 
bedzie musiał emierować zal!1·anice 

Tam, gdzie powstają względnie 
już powstały spółdzielnie, rady na­
rodowe muszą otoczyć szczególną o 
pieka dany teren. Za oośrednic-

Słuchacze Technikum Włókienni- I duje również punkty dodatkowe za 
czego na zebraniu organizacji partyj wykonanie prac społecznych i poli­
nej powzięli uchwałę, która między tycznych. 
innymi wzywa wszystkich słuchaczy Współzawodnictwo w nauce zosta­
do współzawodnictwa zespołowego nie \'lprowadzone u nas z początkiem 
w nauce. lutego. 

W tym celu poszczególne k lasy, Suchacze, do niedawna jeszcze ro-
wydziały i semestry utworzyły okre botnicy fabryik włókienniczych, z ra 
ślon'e zespoły. Przy obliczaniu punk- dością przyjęli wieść o współzawod 
tów bierze się pod uwagq, postępy w nictwie. M. Kozłowski 
nauce i frekwencję słuchaczy. W y- korespondent „Głosu'' 
niki zespołów będą podawane po za- z Państwowego Techni-
kończenin ~PmAstr•1 . Komisja vrzewi ~um Włókienniczego 

Organizacja partyjna 
wi11na pomóc · 

agitatorom w ich 
pracy 

Niedostatecznie i słabo rozwija się 
dotychczas p raca grupowych i agita­
torów w naszych zakładach PZPB Nr 
8 Oddział Dąbrowa. 

Nie jest to wyłącznie wina agita­
torów, lecz jeszcze większym stoP.niu 
za ten cel niepomyślny stan rzeczy 
ponosi odpowiedzialność organizacja 
partyjna, która nie poucza ani grupo­
wych ani agitatorów o ich zadaniach 
i celu ich pracy. 

Stan ten musi ulec poprawie. -
Trzeba aby na zebraniach partyjnych 
egzekutywa uświadamiała towarzy­
szy, że praca agitatora, to funkcja do 
niosła i zaszczytna. Obowiązkiem 
agitatora jest czuwać. aby wróg kla­
sowy i j eąo „szeptana propaganda" 
nie wnikała do zakładu pracy, że wi­
nien on wyjaśniać i tłumaczyć swym 
kolegom wszelkie wątpliwości, oraz 
podnosić ich poziom polityczny i 
umysłowy. 

S. Bursiak 
korespondent „Głosu" 

P.Z.P.J.G. Nr 8 
Oddz. Dąbrowa 

Spra.wa dyscypil;iJny pracy, walka 
o z.tliik;widowanie tak sll.:lrodiliwego 
objawu, jakiim jesit orpuszczanile ro­
bOCfl':O - godlzin <i 51p6Mian;ie sdę, po­
wiinlno stać się czołO'wym zadaniem 
kierov-m.i!Ctwa Ol'ga.nizacj;i partyj.n.ej 
i i.w.iązilrowej. Należy WTe&ttie skoń 
az.yć z dmyohceasowym obo.jętl1ym 
ustosunlkowarni.ean do te.go groźnego 
niedomag.anaa. Jeśli do wa:lkiil :t ab­
sencją przy.s~ dobrze :zJOrg~o­
wane li. o<l!P():wiedni.o p<>ucrone gru­
py p&rtyjne, fllW,iąrzko~, g'I'\lipy agJ­
tatorów, to n'iewąitpliiiwie odniosą 
rychło zwyd~m:i w tej wałce ;i do­
prowadzą do stałego.o obntiania się 
odse1ka. opuszetzanych robOO'llO • iro­
dwjJJ, rz. k tórych ik:aiidra ma praecież 
tak ogromną wartość dlla prod.ukcj,i. 

M. s. 

Odpowiadamv na listy 
Tow. E. Wieczorek: Prosimy 

Was o zgłoszenie się do Redakcji 
„Głosu Robothiczego", ul. Piotrkow­
ska 86, III P,iętro, w godz. od 10 -Jo 
14 - Dział korespondentów fa.bryc~­
nych. 

* * * 
Ob. db. M.aitysiak Lookadi>a, Lo!ka-

torzy 'domu przy ul. PJ:'Oletax-iackie,j 
16. Zainteresowany z Łodzi, Kier. 
Domu Chłopców, Lokatorzy z ul. Na 
wrot 46: 

Sprawy wasze pnz.ekooaMśm,y k()m 
1>etentmrrm władzom. 
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Uczest nicy poran·ków 
~,Głosu Robotniczego" 
dyskutują nad filmem: ,~Bu r·z-a · n ad. A z .. i a" · Vietnam zrzuca jarzmo imperializmu 

„Film, t o nowator literllltury - pi- nad Azją" pod zmienionym tytułem 
sał w swoim czas·ie znaikomi.ty poeta „Potomek Dżyngis - chana" - wej­
radziecki, Wlodcimierz Majakowski d2ie po opracowaruiiu tekstów pol­
- ale f.Um Jest chory. Kapitalizm skich na nasze ekrany) - na wyso­
za.sy,pał mu oczy złotem, a zręczni kie walory artystyczne filmu. 
przedsiębiorcy .1»"owadzą go za rącz­
kę !PO ulicach. R'ozcrLulają serca łza- Mocne i przemyślane chwyty re;ży 
wyroi temaitami i zbierają p<ieniądze. serS'kie i operatarskae dla wydobycia 
Naleiy temu połozyć kres ..• ". silnych akC&J.tów drama:tycznycb, 

plasty~zna ko~~ycja obra.zów, do-
Szybko położono temu kres w skonałe skróty perapektywicrine, po­

Związku Radzjeckim. Fifo1, wyrwa- rr.ysłowe użycie fotogrn:lli, oświietle­
ny z rąk spekulantów dekretem z nia, t. zw. zbliżeń, mistrzowski mon 
dni.a 27. VIII. 1919 r. o nacjonalilla- ta·ż i nowy piękny „język :filJmowy", 
cji kinematografii, przestaje być in- sŁużący dla tym wymowiniejszego 
tratną domeną ,.zręcznych przedsię- wy~eniia prawdziwie ·realistycznej 
biorców", staje się natomiast potężną treści - ca:ły przebogaty zasób środ 
gałęzią kultury socjalistyCZ!l'lej - ków artysitycznych, które dziś znaj­
„najważniej~ z wszystkich rodza dujemy - w mniejszym lub więk­
jów sztuki" '.Lenin), „silą wielką i Sllym za:kre~lie - w tych ~Y innych 
nieocenfoną." (Stalin). l:późn1e.jszych dziełach kinematogra-

<Dzięki tros!kliwe·j opiece Padi.i bol fil, wywodz;ii się, pamiętajmy o tym, 
szewickie; już w · pierwszych latach z odkrywczej, prekuł"SO•rsk.iej pracy 
po Rewolucji Październikowej rodz-i Pudowkina i WSipółczesnych mu ra-
1'ię i rozwija radzieoka se:tuka fil.mo- dzieckich reżyserów - nowaito·rów. 
wa. Sława tej sztuk.i sięga daleko po Nie mała część tej pracy jest uloko­
za granice Zwią'llku Radizieckiego. W wana właśnie w „Bu·rzy nad Azją". 
Europie i Ameryce mówi się w tym D k • 
czasie ,.o rosyjskie.i szkole realiza- YS USJa 
torskiej" jako o najwyższej klas'.e Po pokazie ·na którym obecnych 
artyzmu filmowego. Padają pny było ponad 250 osób wywiązała się 
tym nazwi;ska radzie·ckich nowato- ożywi.ooo dy.;.kusja, w której zabie­
rów filmowych: Sergiu.sza Eisenstei- ra.to głos 35 uczestni·ków poka~u. 

ludowemu państwu ohlińslcieimu, wie nym z narzę<mi, .którymi pooh.tguje 
ści ona wolność i noWY ład społecz- się w swej polityce ucisku i wy~ 
ny walczącym bohateirsko z ucir zysku, klika anglósa'S'kiich imperlali­
skie:m imperialistycznym - ludom stów jest reakcyjna część. ducho­
Vietnamu, Burmy, Indonezji itd." wieństwa. Magiczn~mii. praktykami 
Potłcbcr. Drorz;dowskl, anałizudąc gra od.iwraca .onf u wa.gę lud1u od · zaga<l­

bie-żczo - terrorystyc.zną · drz.i.aita.'1ność nteń walk.i o wolność i poprawy by­
występu.jących w f.ilmie wojsko- tu, prze.z .szerzenie zabobonu, ciem­
wych oddziałów angielskich, wyc:ią- nych gusel i kultywowanie ciemno­
ga slus·zne "W11li0'5ki: armia Związku ty .J;ls:iłuje opó:?mić budz.enie się świa 
Radzieok:iego, a;rmie krajów demo- domofoi rew&ucyjnej. 
kracji ludowej stoją na straży po- Tow. Majewska (PZPB Nr 4), z 
koju, służą obronie woliności i sa>ra- uz.naniem podkreśla udział kobiet 
wiedl'iwośai społecrzmej - :imperia- w walce '\vy~oleńczej. preypomi­
lizm natomiast posŁuguje się siłą nając zebranym pos.tać dzielnej par­
zbrojną dla celów wojny zarorczej, tyzantki z „Burzy nad Aziją" ... 
gwałtu, ucli.siku, wyzySku i grab:ieży, " * * 
dla zabezp±ea.enia brudnych intere- Zamieściliśmy wy-Łej kilka zale-
sów kliki mLę<:lzynairodowych biznes dwie wypowiedzi w dyskusji nad fi'! 
menów. mem „Burza na:i Azją". Stam>wi.ą 

T ow. Bla do (WŁZP Drzewn.), one - nie mówiac już ił wsa.ystlkach 
z;yraca uwagę, i:ż w filmie padają ininych - dowód: iż ucz.estnicy na­
dwa nazw-i.ska. Wielkie imię Lenina ~z.ych dyskusji potrafią wydobywać 
zagrzewa do walkii o wyzwolenie. wartościi ideologiczne filmu, potra­
Nazwi<>:ko sta.rego podżegacza wojen fią je wnikliwie anaJ.izować i wia­
nego Churchilla patronu.ie w~ysko- zać z aktualnymi zagadln.ieruLamii pa­
wi, terror.owJ i grabieży. Tak jest l:i:tycznymi. 
i d2'Ji'Ś: imiona Lenina :i. Stalina są Dyskusja je,dnak miała pew,ną sła 
sztandarem obozu całej postępowej bość: zbyt mało w niej uwagi zwra­
lud.zkości, wszystkich nairodów, mi- cano na st.ranę artystyczną ob.raziu. 
!ujących pokój, wolność i s,prawle- A .przeaież, jeśli dz.i<ś „Burza nad 
dliwość. Nazwiska Churchilla i Azją" przemawi:a do na-s z nieslab­
wszy·stkich podżegaczy wojennych nącą siłą wrażenia, zasługa to no­
„przyśwlie~ją" Tóżnyim niepoc.zy.tal- wego wsparuiałego języka filmowe-na i Wsiewoloda Pudowkina or·az ty Między innymi tow. Bobrowski (z 

tuty ich f'iolmów: „Strajk", ,.Pan-cer- Zakł. Gra,C. „Prasa") zwraca uwagę 
niJ( Pctio.mki,n" (Eisenstein) i „Mat- · na metody wyzysku, stosowane 
ka", „Konie.c Petersb.urg·a" czy „Bu- przez im,µ-eri.ali.stów a.z:iglo - amery­
rza nad Azją" (PudoWlkin)„. kań5kich. Metody te są stosowane 

nym . „aik~Jom". ~o·raz ,bar~iej <!d~- go, którego odkrywcą i est między in 1 
sobmoneJ .g:a.rsci męto:v. lJ!Ilpe.rrah- nymi znakomity real!izator raooecki I Oczy 
stycrz:nych 1 ich pacho~ow. 1- W.s~ewołod Pudowki.n. 

całego świata zwrócone są na naród vietnams!:i, który bohater,s.ko 
walczy o wolność z najazdem imperialistów 

Podchor. Łysiak stWlerdza, iż jed- J. Stef. 
Ten ostatni film byl właśnie przed nie tylko wobec „crz.aTnych" czy „żół 

miotem pokazu w dn:u 29. I. b. r.; tych", ale a-ówn:eż, jak wiad·omo, o­
jednego z pokazów dyskusyjnych, ja bejmują dziś i ,.białych" w t. zw. 
kie co nied~ielę urządza dla kore- zachodniej Europie. 
s;pondentów fabrycznych, redal:to- Podch or. Wi-eczer (Szkoła Of. Pol.­
rów gazetek- ściennych. kierowni- Wych) nawiązuje do charaktery­
ków świetlic itd. - redakcja ,.Glo- stycz:i.ej .sceny. która świ-adczy o bu­
su Robotn'iczego" WCS'Pół z Wydzia- dzeniu się świadomości wśród żoł­
łem Arty~~yczno Tuogrnmowym „Fil nierzy, wiprzęgnoi~tych w służbę im­
mu Polskiego" oraz Okręgową Dy- perializmu. Oto szeregowiec angiel­
rekcją Rozp. Filmów w Łodzi. ~kiego odd~iał.u „ochronnego" otrzy­

Ho-Chi-Minh wódz wolczqcego -Vietnomu -
I 

Parę słów o samym 
filmie 

muje ro.zkaz zastrzelenj.a arz;jatyok.fo­
go pa.rtyzain<ta. Ba.rdzo ciężko przy­
c;ha:dtli mu .s<pełntienie tego rozkazu. 
Obeoo:ie zna!Ile są lim:ne wypadki, w 

Ozi.eli n.ąs dz:iś od momentu, gdy. których S©ereg żotnlerzy holender­
„Burza nad Azją" weszła po raz s.kich czy francusldc-h wręcz odma.­
pierwszy na płótna ekra:nów. spory wia brania udziału w wojnach im­
szmat czasu - blisko ćwierćwiec-ze per.ialistycznych, niosących mord :u­
(filin został wyprodukowany w 1928 dorn walczącym o wyzwolenie. Nie­
:.), a przecież obraz ten porusza te- nawiść do zaborczej awantury wo­
mat, który i obecnie '.a mO'Że raczej jennej przeważa nad poozuciem dy­
- zwłaszcza obecnie) posiada bar- scypliny. 
dzo aktualny wydźwięk. Tow. Stope1zyk (ZZP Kapeluszn.): 
Có~ bowiem p~ds~awfa film Pu- ,.angielscy okupanci stairają się pozy 

doWkma? BudZfil!'Ie si1ę ruc.hu naro~ sJrnć dla siebie rzekomego potomka 
dm~<? - wy~olenczego w Jednym z Dżyng;s - Chana, uważając, że on 
kra·JOW AzJ~ . ~oMynent~nej, w~Lk~ I pociągnie za ·sobą naród, a sam z ko­
z. an~l?Sas~1'1'n1 wyrz,y:sk1wacząm1 l lei zostanie lokajem imperialistów. 
c:ęm1ęzorurn1 .o. wolnosc, o. n?wy ł~d, Bohater jednak „Burzy n.ad Azją" 
k.tóry. ws;zystkm1 lu~C>m s.w1~ta ~ue- nie jest Czang Kai - szekiem: . ow­
sie Wl'elka RewolucJa Paźdz1ern1ko- szem', pociągnie za sobą naród;· ale 
wa. pr~eciw. za.morskim wyzy3kiwaciom 

Film jest zwiastunem wielkiej bu- i gnębicielom". 
rzy dZiejowej, która w ostatnich cza Tow. Kobus, '.Biuro rrojekt. 
saC'h przynti.osla wyzwolenie olbrzy- Przem. Włók.), pod.ltreślając wyso­
miego, 450-milionowe~o mocał"stwa kie walory filmu. kwcs.tionuje tytuł: 
chińskiego, burzy, Irtóra rozszerzyła , Burza nad Azją' '. „To, co przed­
dziś swój groźny dJ.a imperializmu stawia film - stwierdza tow. Kobus 
anglo - amerykańskiego zasięg na - to jeszcze ns:e burza. lecz jej 
Vietnam, Burmę, Indonezję itp. pierwsze pomruki. P,rawdlciwie re-

Konserwatywne pismo londyń­

kie „Spectator" pisze: „Francuzi 
mają w Indochinach pod bronią , 
150 tys. żołnierzy i z pomocą tej si­
ły .są w stanie utrzymać w swoich 
rękach tylko większe miasta. Pró­
ba z cesarzem Bao - Dai nie data o 
czekiw:mych wyników. H o - Chi -
l\finh ma inicjatywę w swoim ręku 
i żadna próba osadzenia marionet­
ki francuskiej nie ma szans na po­
parcie ludu". 

K im jest Ho-Chi-Minh? 
Pochodzi on z ubogiej vietnam­

skiej rodziny chłopskiej. Od naj­
młodszych łat zetknął się ze stu­
szliwą nędzą, w jakiej żyła ludność 
Indochin, zetknął się z okrutnym 
wyzyskiem francuskich kolonizato­
·rów. W 14 roku życia Ho - Chi -
Minh zaciąga się na statek i przez 
parę la.t przentlerza morza i ocea­
ny, zwiedza ró7.ne kraje, zapoznaje 
się· z życiem wielu narodów, opano 
wuje obce języki. Dziś włada.· on 
biegle Języka.ivi chińskim, japoit· 
skim, francuskim, a.ngielskim, hisz-
1>ańskim. 

To1rn rzysz Ho-Chi Minh - prezydent Viet.nanm - pro1rndził ,„ roku 
19.J.7 pertraktacje z rządem francuskim, który przy .-zekł wycofać woj­
ska ckupar.yjne z Kraju Polminia • (Vietnam - Kraj Południa). ówcze 
sny mini3te!· sprnw zagranicznych (dzisiejązy premier) witał na pozór 
wylewnlie, z jufaszowskim l»lmiech l'm - Ho-Chi Minha, aby dosłownie 
nazajutrz J>O podr;isaniu traktatu na kazać bombar<l'.l•.vanie miast Viet-

namu F'i1m został ·wY:Produkowa.ny w wolucyjna, potężna burza ogan1ęła 
1928 roku. Podkreśl1amy jes.zcz.e raz Daleki Wschód d0<piero w naszych 
tę okoliczność, aby zwrócić uwagę cz:asach. Przyniosla ona, jak wiado­
naszej public.zności kinowe.i („Burza mo, wyz;wolenie 450-milionowemu 

Przed pierwszą wojną światową 
Ho - Chi - Minh osiedla się we 
Francji, gdzie wstępuje do Francus 
skiej Partii Socjalistycznej. W 1921 
1·olm po historycznym Kongresie w 
Tours, wstępuje do l{omunistycz­
nej Partii Francji. W Jatach tych 

Plany wydawnicze na rOk 1950 
styka się z wieloma. francuskimi I n ość Ho - Chi - Minha jest przyczy 
działaczami politycznymi i przedsta. ną aresztowania. go przez Anglików 
wia. im konieczność walki o niepo- w Hong - Kongu. 

Lite r a tura m a rksistowska "Książki i Wie d zy" 

tll~gto~~ ludo<'hin. Z,\ld_?-lla „Unie Rok 1940. "\VqjsK:a japońskie za 
M1ęd~~narodo~vą. J,11d7.t l{oloro- zgodą francuskiPgo rz:;du kolabora 
'~Y.~h , w ktoreJ o_rga!~1c „L~ Pa- ,cjo:1ir1 .. 1· Petaina \"JkHI!.'zają do Indo 
ria .ostro .kr!t3'.kuJe meludzkte me chin. Ho _ Chi _ !\Unit staje na cze 
tocly kolomahstow. le ruchu oporu przeciwko okupan-

Działalność Ho - Chi - l\linha. po towi. 

Literatura marksistowska w do­
robku „Książ.ki i Wiedzy" posiada 
już 95 tytułów. Na rok 1950 plano­
wane są dalsze tytuły. Ukażą się 

J>rzede wszystkim dalsze tomy wy­
dań zbiorowych Dzieł Stalina (co 
najmniej 6) i Dzieł Lenina (co naj­
mniej 8). l'oza tym wydane będą o 
drębnie wybrane pisma wielkich 
twórców korpun izm.u Marksa, Engel 
sa, Lenina i Stalina. Wyjdzie też z 
druku I tom „l{apitału" Marksa. 
„Książka i Wiedza" zapowiada 

też wydanie szeregu ksią.~ek pomo­
<'niczych przy studiowaniu „Krót­
kiego Kursu Historii WKP (b). Be 
dą to więc dalsze tomy „Małej Bi­
lllioteczkl Marksizmu 1 Leninizmu" 
craz ilustrowane albumy do posz­
czególńych rozdziałów „Krótkiego 
Kursu". Albumy te będą zawierały 
materiały do dziejów ruchu robotni 
czego w Rosji oraz analogiczny ma 
teriał do historii ruchu robotnicze­
go w Polsce. 

Prace h istoryczne 
Czołowe nasze instytucje wyda­

wnicze przygotowują wydanie w 
bieżącym roku szeregu dzieł nauko 
wych i popularno - naukovrych o 
treści historycznej. 

„KSIĄŻKA I WIEDZA" 
WYDA W TYM ROKU: 

Amolda - „Upadek mieszczań­
s'. wa", Piwarskiego - „Imperializm 

1Jrzed pierwszą wojną światową" . 
Tarle - „Talleyrand", Jefimowa­
„Rok 1848", Mathiesa - „Rewol~­
cja Francuska", „Ilustrowana Hi­
storia Papiestwa" (kilkutomowa 
praca zbiorowa). Poza tym wyda­
ne zostaną Wybory Pism Lelewela, 
Heltmana, Sz. Konarskłego, ''Vorcel 
la, Dembowskie.fito, Kamińskiego, 
Szwarcego 

„CZYTELNIK" PRZYGOTOWAŁ sów (m. in. życiorys gen. Wróblew woduje jego wysiedlenie z Francji. Skupia on wszystkie patriotycz-
JUZ DO DRUKU skiego). Uc1aje slę on do Związku Ra.dziec- ne, demokratyezne elementy Viet-

Siergiejewa - „Historię Grecji" 1 i t · 11 · .namu, które zorganizowane w sze 
P RASA WOJSKOWA" PRZY- c ego, a nas ępme . przez < uzs~y 

i „Historię Rzymu", oraz Potemki- „ . . czas przebywa lcoleJno w Kantome, rokim Froncie Narodowym (Viet-
na - „Historię dyplomacji". GOTOWUJE: AndreJewa - „~01- · w Szanghaju, w Birmie i Sjamie. minh) prowadzą nieubłaganą. walk~ 

PAŃSTWOWY INSTYTUT na ludowa". Engelsa - „WoJna w okresie t.ym piso::e książki pt. z japońskimi grabieżcami. Ho - Chi 
WYDAWNICZY WYDA JUŻ 1870 - 1871 r.", Zamiatina - „Od „Proces kolonializmu", w której - Minh parokrotnie zwraca się do 

WKRÓTCE zarysy historii następu Wisły do Odry". Poza tym wydane wskazując na nieuchronny upadek oficjalnych kół francuskich z propo 
jących krajów: ZSRR, USA, An- zostaną życiorysy poszczególnych panowania imperialistów w kolo- zycją WSZ<'zęcia wspólnej akcji prze 
glia, Francja, Hiszpania, kraje bał- dowódców, popularne opracowania niach, podkreśla doniosłą, decydują, ciwko okupantowi. Za każdym ra-
ka1iskie i skandynawskie. historii wyzwolenia poszczególnych cą rolę, jaką ode1rało i odgrywa zem spotyka się z odmową. 
Ukażą się również: seria pamiętni I miast polskich przez Armię Ra- zwycięstwo Wielkiej Rewolucji Paź Od chwili agresji imperialistów 

ków polskich, r osyjskich i .zachodnio G.ziecką, historii polskiego ruchu o- dziecnikowe.i w procesie wyzwala- francuskich w Indochinach, agresji 
-eur·opejskich z 18 i 19 stulecia oraz poru we Francji oraz dziejów pod nia sic: ludów kolonialnych z wie- stanowiącej oburzające naruszen ie 
dalsze tomy Bibliotecz;:<:i Zyciory- bojów kolonialnych. kowej niewoli. Rewolucyjna działa.i podpisanych z Vietnamem umów, 

ŁĄKI, LASY, POLA ORNE I WOD_Y 
, . ' - · ·zespół .· ui ytków, zapewniających urodzajność pól ornych 

Artykur poniższy jest VII 
z cyklu artykułów, poswięco­
nych omówieniu systemu u11ra 
wy gleby wielkiego uczonego 
radzieckiego, W. R. Wiliamsa. 

W poprzednich artykułach omó­
wiliśmy spl'awę gromadzenia się 
próchnicy pod porostem traw 
wieloletnich. 

Gromadzenie się próchnicy od-· 
bywa się szczególnie silnie na sta 
łych, przyrodzonych łąkach Łą.ka 
pozostawiona sama sobie sble się 
pogarsza, daje niższe plony i gor­
szej jakoścj. P roces ten odbywa 
się bardzo powoli. Kultywacja · po­
wierzchniowa łąk, nawożenie ich 
i µodsiew pr04.·es ten opóźni~, !.:!cz 
nie jest w· stanie go zatrzymać. 
Przyczyną t ego nie jest - jak 

mylnie sądzono - „wycze!·panie 
się Ją.ki". W~aśnie na · łą!<ę · bo­
wiem, zawsze położoną niżej, sply 
wają z wyżej położonych pól z:.­
soby · poka1:mowe, sphi!,::wane 
przez opady. Roślinność łąkowa 
chciwie chwyta te zasobv. ł.aka 

więc spelnia rolę sieci chwytnej 
dla uciekających z pól pokar::1ów 
roślinnych. 

Przyczyną pogarszania się lą!;: 
jest stale zwię!..-szający się nad­
miar próchnicy i coraz m!1iejszy 
proce1tt ziemi mineralnej. Nad­
miar próchnicy sprzyja zabagnia­
niu łąki a w takich waru~•kach 
szlachetne trawy wieloletnie nie 
mogą rozwijać się i pe>woE giną. 
Na ich miejsce wstęnują :za3 licz 
ne trawy kę.12kowe. Łąka zarasta 
kępami, między któ··yrni rozple­
nia się mech. ·wraz z tym ~leba 
stopniowo torfieje, zaczyna ją się 
pojawiać krzewy, a łąka pr.czyna 
przekształcać się w nieużytek. 

Proces ten. według Wili:imsa, 
przerwać można tylko prze7. upra 
wę łąki pługiem. Przez 1H·zeora­
nie gleby łąkowej próclmic~: na 
powietrzu szybko się ruzJdada 
i „mineralizuje". Łąka staje się 
dostępna dla uprawy roślin szla­
chetnych. Na tej właśnie UlJrawic 

ornej ł:!k oparł Wiliarns s11 ·~j )llo-
dozmian „łąkowv". · 

Ale, aby móc łąkę wyorać, na­
leży uregulować na nie j s to5unki 
wodne tak, aby można na llią wje­
chać pługiem. Wymag a to więk­

szej lub mniejszej melioracji, w 
zależności od tego, jak daleko za· 
szedł proces zabagnienia. Łąkę 
należy nie tylko odwodnić, ale 
i zabezp\eczyć od „przesuszenia·•, 
a zwłaszcza łąki torfiaste. 

Z sys temem Wiliarnsa łączy się 
nieodzownie opracowany jeszcze 
w XIX wieku przez prof. Doku­
czajewa system leśnych nasów 
ochron,nych . . Dobroczynne dziala­
nie lasów na..._podniesienie w'.lgot­
uości gleby i złagodnienie klima · 
Lu jes t znane .. Lasy chronią gra­
niczące z nimi tereny od wysu­
szających wiatrów, wstrzymują 
szybkość splywu wód z roztopów 
i deszczów i gromadzą w swojej' 
l!lebie zapasy wody, które następ· 
nie powoli przesiąkają n.t pola 
i ł:Jki. Zakładanie pasów leśnych 
w Związku Radzieckim wiąże się 
't coraz powszechnieiszym sf o'ln· 

waniem wiliamsowskich metod 
uprawy gleby. Jednocześnie z pa­
sami ochronnymi zakładane są 

miejscowe zbiorniki wodne (sta­
wy, sadzawki). Nagromadzona w 
nich woda używana je:;;t do na­
wadniania. Dzięki temu z11równo 
woda, jak i wypłukane z pól i' łąk 
sole mineralne nie spływaj;i. bez­
uzytec:mie do rzek. Pasy lasów 
oehro!1nych dają, według Wiliam­
sa, nie tylko ochronę t>rzed wia­
trami, ale w ogóle W]}oływają 
swoim wszechstronnym otldziaiy­
waniem na wzmożenie urodzaj­
ności gleby. 

'\\' iliarns jest przeciwnikit-m go­
spodarki rolnej na wielkich, bez- • 
leśnych przestrzeniach, jak to ma 
miejsce w wielu stanach Amen--
ki Północnej. Teren rolniczy m~. 
si się składać nie tylko z pól, łąk, 
lecr. r5wnież z lasów i wód odtJo 
wi.ednio rozmies zczonych. 'fylko 
na glebach rolnych, znajdujących 
się w takim ze3pol<', istnieją naj­
lepsze warunki dla rozw-0ju pro· 
dukcyjnei go'3!)odarki rolnej. 

agresji !nspirowanej przez amery­
kański Depa.rfament Stanu, a dziś 
kontynuowanej z rozkazu tejźe in­
s,ytucji, Ho - Cbi - Minh stoi na 
czl'le walki o niepodległość narodu 
vietnamskiego. . I Wojna w Vietnamie przyniosła 
imperialistom dotkliwe niepowodze 
nia. Francuski korpus ekspedycyj­
ny kontroluje najwyżej 10 - 15 
proc. terytorium Yletnamu, a pa­
trioci vietnamscy z każdym dniem 
odnoszą uowe sukcesy. Wściekłość 
z powodu poniesionych klęsk wyra 
ża się we wzrastającym terrorze 
stosowanym przez wojska francus­
kie wobec ludności Vietnamu na te -
renach okupowanych. Między inny 
mi przed paru dniami zorga'nizowa 
no masakrę studentów vietnam­
skich, protestujących przeciwko po 
lityce rządu francuskiego w Indo­
chinach. 56 studentów padło a 100 
zostało ciężko rannych od kul fran 
cuskich. 

I1nperialiści zdają sobie sprawę s 
doniosłości faktu nawiązania sto­
sunków dyplomatycznych pomiędzy 
Chinami Ludowymi a Vietnamem, 
zdają sobie sprawę, że fakt ten na 
pawa otuchą wszystkie uciskane lu 
tly Azji. Wystosowany przed paru 

dniami apel Ho - Chi - Minha w 
sprawie przyśpieszenia przygoto­
wań do generalnej kontrofensywy 
wskazuje na to, że patrioci vietnam 
scy zdecydowani są. jak najszybciej 
przepędzić francuskich grabieżców. 

Sąsiedztwo takiego przyjaciela, ja­
kimi są Chiny Ludowe jest niewąt­
pliwie wielkim pokrzepieniem dla 
narodu vietnamskiego, który kiero 
wany przez Ho - Chi - Minha, nie 
złom.nego patriotę i rewolucjonistę 

walczy o wyzwolenie swej ojczyzny. 
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W ostatnich dniach ukazał się ko 
lejny - piąty tom Biblioteki Chłop 
skiej Drogi - zawierający świe'tną 

powieść zna komitego czeskiego au­
tora - Ivana Olbrach ta pt. „Anna 
Proletariuszka". 

„Anna Proletar iuszka" ~~st po-
wieścią o rewolucji czeskie j z roku 
1920. Czyta się ją jednym tchem. 
Książka, licząca 216 stron, kosztu 

je tflko 80 zl0(3;Ch. 
Nabywać ją mogą również pren u 

mer atoxzy „Głosu Robotniczego", za 
mawiający książki u naszych kol­
porterów fabrvcznych. 



G?.HjS TOMASZOWSKI 

Kroniki Tomaszowa ! Zespół Milczarka l PZPW Nr 28 znów pierwszy! 
WAżNIEJSZE TELEFONY • · • • 
4 - Dworzec Kolejowy 

47 - Milicja Obywatelska 
~l ~Straż . Pożarna 

305 ,.... Straż Pożarna \dzwonie 
tylko w wypadku pożaru). 

333 - Pogo.towie PCK 

ADRES REDAKCJI: 
RozdzielrJJia Dzienników 

.. Ruch•· Plac Kośc.iuszki 16, tel. 
250. Godziny przyjęć od 14 do 15. 

Zebranie 
K lobu Korespondent6w 

We wtorek, dnia 7 lutego o 
godz. 14 odbędzie się ogólne ze­
branie członków· Klubu Kol'es­
pondentów przy Fabryce Sztucz 
nego Jedwabiu. W zebraniu 
obok korespondentów „Głosu" 

·z terenu PFSJ Nr 1 - winni 
wziąć udział członkowie kole­
gium redakcyjnego fabrycznej 
gazetki ściennej. 

Zebranie zwołane zostało do 
lokalu Komitetu Fabrycznego 

. PZPR. 
--T! 

Członkowie zespołu pode1mu1ą apel tow. Walaszczyka 
i wzywaią tomaszowskie zespoły najwyższej jakości 
do podejmowania zobowiązań oszezędnośeiow-ych 

Obok ~ reprodukujemy tekst 
pisma, jakie w poniedziałek wpły 
nęło do Rady Zakładowej i dy­
rekcji Państw.<>wyc.h Zakładów 
Przemysłu Wełnianego Nr. 28. 
Tekst pisma, _w którym czołowy, 
najlepszy do chwili obecnej na 
terenie Tomaszowa zespół tkaczy 
najwyższej jakości w składzie -
Milczarek, Krawczyk, Wolnicki, 
ti ćwikła zobowiązują si.ę 
zmniejszyć dotychczasową ilość 
odpadków, która wynosiła 2,3 pro 
cent - do 1,5 procent. 
Zobowiązują się zmniejszyć 

ilość pdpadków o 0,8 procent 
i wzywają do podejmowania po 
dobnych lZobowiązań wszystkie 
konkursowe zespoły 11awyższej 
jakośr,i, tak z terevu PZPW Nr. 
28, jak i pozostałych zakładów 
przemysłu wełnianego - PZPW 
Nr. 27 i PZPW Nr. 29. 

:~ 
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Ta przodująca czwórka od wie 
lu już tygodni udawadnia, że 
wystarczy dobra wola, wystarczy 
- chcieć - by dawać i dużo 
i dobrze. Że można obok najwyż 
szej jakości - przekraczać w 
macznym stopniu przepisaną 
ilość. 

Dziś - by dopełnić swego ipra 
wa do tytułu najlepszego toma • 
szowskiego zespołu - tkacze ci 

i_POdjęli nowe zobowiązantie. 
Podjęli apel tow. Walaszczyka i 
przyjęli zobowiązania oszczęd11oś. 
cfowe. 

.„ ·:< 

Zespół Milczarka w grudniu 
miał tylko 2,3 procent odpadków. 
2,3 procent - to nie jest dużo. 
Cyfra ta, wydaje dostatecznie do 
bre świadectwo trosce. jaką wy­
mienieni wykazują właściwej go­
spodarce surowcem. 

skromnych, którzy, gdy pytać ich, 
o przyczyp.y sukcesów - odpo ­
wiadają, że to zasługa tylko ich 
uwagi i dobrych„, chęci tka<:zy. 

~~· -;~-

Wezwanie zostało rzucone. A­
pel został skierowany do zespo.. 
łów zakładu, w którym nasza 
czwórka pracuje i do zespołów 
innych zakładów. 

Oczekiwać należy odpowiedzi 
na wezwanie. 
Niewątpliwie inne zespoły od­

powiedzą. Przecież znają swe mo 
żliwości, wiedzą - ezy mogą 
jeszcze oszczędzać, a że mogą -
to nie ulega wątpliwości. Jedne 
będą mogły więcej zaoszczędzić, 

inne mniej. W zależności - jak 
dotychczas traktow.ane przez nie 
było zagadnienie oszczędności. 
. Teraz tylko należy oczekiwać. 
Oczekiwać, który zespół i z któ· 
rego zakładu - podejm.ie pierw · 
szy wezwani.el 

(j). 

ZOBOWIĄZUJEMY SIĘ ... 
c6c 

, J~ Zu~~o:we/ 
-" · t#r~ky~~ <72-? H.:i1 

~·wefu~ ,~~: 
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Ob. 

Ale 2,3 procent -:- to jeszcze 
nie jest ta najniższa, j.aką ze -
spół może osiągnąć. To nie jest 
ta najni:&sza - jaką winien się 
chwalić taki zespół - jak ze -
spół Milczarka. . 

o zespole Milczarka .pisaliśmy 
już nie raz i nie dwa. Obok ze 
spolu Czesława Bekusa - jest 
to najlepszy zespół nie tylko na 
terenie PZPW Nr. 28, ale i na -
szego miasta, zespół - który 
smiało może iść o lepsze ze wszys 
tkimi zespołami jakościowymi w Toteż nie zdziwiło nas. że 

Kto· zwyciężyf we współzawodnictWie? 
przemyśle wełnianym. właśnie oni podjęli inicjatywę Najlepsi z PZPW Nr 28 otrzymali nagrody 

Dyonizy 
Właśnie ludzie tego zespołu, współzawodnictwa w oszczędza_ 

ma głos„. 

właśnie czwórka tkaczy. któ _ niu, .że właśnie oni pierwsi pod- Onegdaj, w godzinach wie-1 ni· - Wacławowi Baranowskie- Nie sposób wymienić wszyst­
rych podpisy widnieją pod za_ jęli zobowiązania i wezwali do czornych w świetlicy Państ-\Uo- mu oraz podma.istrzy.m tkalni; kich nazwisk tych, którzy ode­
miieszczonym tekstem od współzawodnictwa :inne zespoły. wych Zakładów Przemysłu Weł Władysławowi Dębcowi i Jano- brali dyplomy i premie pienięż­
dwu miesięcy oddają wyłącznie Trzydzieści zespołów. j.akie na nianego Nr 28 odbyło się zebra wi .Jodłowskiemu. ne. Nie sposób wymienić wszyst 
bezbłędną produkcję, oddają tyl terenie naszego miasta zostały nie załogi, na którym po spra.- Wreszcie dwie trzecie nagro- j kich tych, którzy w czwartym 
ko ekstra _ primę. A oddając zorganizowane zmniejszą odpad- wozdaniu za rok ubięgły, złożo dy otrzymali tkacze - Fran· kwartale byli najlepsi, którzy 
materiały najwyższej jakości _ ki o 0,8 proc. Zaoszczędzą miesięcz nym przez dyr. naczelnego - cis2'ek Sołtysiak i Stani&law w szlachetnej rywalizacji osią. 

Nie ·powiem, kocham sport. przekraczają równocześnie w nie kilka kg. przędzy, kilka tow. Cieśliczko - ogłoszono Szewczyk. gnęli palmy pierwszeństwa. 
Szanuję także, że tak powiem, znacznym stopniu bazy akordowe. kilogramów wątku. Zaoszczędzą wyniki współzawodnictwa indy- ·we współzawodnictwie zespo Zbyt wiele jest tych nazwisk. 
sportowców. Ale od kilku dni Przykładowo w .dritgiej dekadzie kilkadzies.ąt tysięcy złotych, o widualnego i zespolow~o za łowym pierwszych nagród nie Kiedy odbierano . nagrody z 
właśnie ze sportowcami jestem stycznia b.r. Milczarek wypełnił które pomnażać się będzie nasz czwarty kwal·tał tib. •1-. i wrę- przyznawano. Nagrody drugie przędzalni - każdego uczestni­
na bakier. A przyczyna? ..• P1·zy bazę w 123,2 proc:, Wolnicki _ wspólny majątek. czono zwycięzcom obok dyplo- zaś otrzymały zespoły: ka musiało ogarnąć wzruszenie. 
czyna, nważacie, bardzo prosta. 123,5 proc., Krąwczyk w 128,9 p;ro I to raz jeszcze wydaje wsp.a_ mów - nagrody pi<mięźne, W tkalni - czołowe .ZUJ>1>· 'Większość uczestników tych na-w swoim czasie, .,Głos To- cent, a ćviikła w 125.6 proc. niałe świadectwo zespołowi wch Na ogólną liczbę 1300 wspól- ły naj_v,•yższej _jakości Staid: ia- grod~on~ch zes~ołów - to ro-
maszowski" pisał, że na te1~enie zawodnk;;i;ących - przyznano wa .M1lcza;ka 1 Czesława Beku- ~~mcy i robotmce w podeszłym 
naszego miasta uri1chomiona zo o ·1 •t t h Ski h 17 nagród indywid;,1alnych i 17 sa, a daleJ --;-: H,~nry~a ~urlika JUZ ~1eku. ,To .rob<?tmcy. i ro-
stanie j,eszcze jedna świetlica . • om-I e ac epowyc nagród zespołowyC'h . . , (oosp6ł „d~VOJe~ ) , Joze~a Rasz botmc_e, .kto~e _i _ktorzy me~z.ad-
dziecięoo. że niby nasze szkra- . · · ·. We wRpół7.awodnict\vie indy- tara (~ęspół 1meszany) 1 Czesia ko ?ZI~s1~tk1 JUZ lat' spędz1h w 
by - będą miały, uwaiacie, . .-::10,.. •• , .,,,,..-,~.li,, a widnalnym nagrody, pierwsze wa Za.ią.cn.. . . . fa.biyCZ!1J.Ch .murach, przy sa-
;jeszcze jedno miejsce, w któ· .., .,.. - _ .„ otrzymali: przewijar~a _Anie . ~ przędzalni dru.g1e .na· moprz?smcac_h4 

• • • 

rym w g-Odzinach wolnych od z ·" „."·•'~ .„ ,,_, :""" ,_. • ;' • ·- · . .•• • la I<ałużna, skręcarka .- Jani- g1oay 2.do!)~·ł_y ;-e:->pp]y .srn.rnsł1a . . I _mut~o teJ v.11~IoletmeJ .wy-
jęć szkolnych będą mogły odra Powołane }atem 11b1e!tłeg:ą ro c~ą,c.. , e t<>łeru,tmy f:ike~1, .1rdyz na Stańczyk. cerowaczka_ Le- wa :auczynsk1~go t. J~na o,,. ·sługi, nu~o. p~deszłego ~1ek!l 
biać „P,Qq k~e~own~ctrvew.-. 'vy; ku Ę'.9-:n_itety Skte~owe.,.przy po- : 1kc;Ja · ;Y..flcza. ~:z:\-vna :st?t~ okadia Kac~uba, podmajs.ti·zy cz~rka,_ a na~.1o;Ię trz:~1ą - , ze- - o_kazah . s!ę .Jedna!c naJl~psi. 
k_walif~owanych sił swo.ie 1ek; szczegohl)•ch placówkach Pow- ny ~e1 c. :;jfote~zneJ. kon~, ol~ 1 przędzalni _ Zygmunt Szypow społ M1eet.ys~a'\ a H e1 tla. - . !'1 rownoczesn1e - ich wys!łek, 
C.Je, gdzie będą mogły spędzac ~<izechnej Spółdzielni Spoźyw- w~f~l,P1,acy. /;i 'Y1ększo~~ .r·]°· ski i kierownik przedzalni ..:... . CE;rowac?..k1 zdo.były dla s1e- ich .praca .--:- została ocemona 
czas na pozytecznvch grach i . , · . . . . · mi e 0 :w -:- . o .1 CJa--:- 01~ ~te Pa.wf'ł Draj1ing. ' b~e .1ed11ą drugą i cztery h'ze- dop1ero dzis. 
zabawach, gdzie -· j0dnvm sło· c~w - nie zda.ią. 1 me zdały, gu naJmmeJszeJ wąt.p.hwosci.. . · , _ C!e, riugrody. Drugą zdobył ze- Bo _właśnie za tę pilną pracę, -
wem - zapewnioną · bedą miały niestety, egzaminu. Nie zdały I d]ateg:o .-:- cz~· me ~ędzie .Dru~1\.?~gr?~Y zo,!f!~:Y. ,~~: . :-:poł p»owadzon~ przez Wand~· 7 fl ofiarnoć w niej - spotkało 
op~ek~, a. tatusie i mamy b~da egzaminu same Komitety i nie i:;luszne: J~sh wła?ze PS~_;m- znane .. 1.'·'°'.czon .. - .€"· 1S:-(.".' Rądz1or, a trzeCie - zespołv kh wyróżnienie za dobrą ra-~pokoir1e że ich pociechy poży: żdali egza ·1 u , , . · b' „ stanow1ą się, czy .1}1e warto Jed- P<rn·:f'łkiPWJ.~zowi, pntoniemu Marii Debiec, Krystyny .Tab- cę otrzymali i premie i dyplom 
tecznie, 'swój wolny czas spę- "POł ne, .m11

· dz w.~tdo .1e
1
ma nak. przeprowad??1c !!owych wy- 1~.~~i~ro_ws~~iemu. . ~!/ncenLemu r 'zyk, m~lepy Makow1<'kiej i Ire- I charakterystyczne:~ większość 

dznją. · ·, . ecz go .1 .o powie z1a n?· borow ~~ K<:>m1tetr;w Sklepo- Frnrnal:_o" ~· pr7:eWJJ~lrce - ny Kwasme\,·skiej. z nich _ spoglądała przede 
Tą ;ifJw"'. dziecieca świetlicą sc1 sp9łeczne.i . c1 wszyscy, kto- wych . \\ .PJ01-.iw. ki(\"" powoł:ily A polonu P 1etowe1. ~kręc~wce - · . . , tk· ' d 1- N d · ... - · rz r wow d 1 ·t t' kl b d . · · t i\fal'ii Kra\viec, ·cerO\\·a.czce _ Dwie d_rug1.c nagrody ?trzy- wszys i~ ~a yp omy., .a y~ miała być świetlica przy '~ czas .0 wnn ·e ?"' 8 e r·uyi·ic:o 

1
• z~vc,1~ot~;~ec1;Y0'n"~?1 ;{ ,- . pra- Annie Ufo! kierownikowi tkal- mały 11op~arki. Jeden .ze~poł pod plomy, mo\\:1~c.e, ~e własme ~ma PZPW' Nr 27. powych zostali powołam. ~ ·"· _e <'. " • •, · przewodnictwem Kaz1rn1ery l\'T~ lub on wyrozi11ł się we wspołza 

No i jako, że „Głos" o tym . ~,małymi . wyjątkami, gdyż . , _ gierv I drugi - z przodowni- wodnictwie pracy. 1 z pewno. 
pisał, a pisał nawet, że z po· ilos.c prac;.u.iąsych Komitetów KRONIKA SPORTOWA ·cą Genowefą, M1·ówczyńską · na ścią. :ii~jeden z tych dyplomó~v 
czą.tkiem tego roku świetlica IDC!Zna pohczyc 11a palcach jed- _ czele. zaw)sme w ramce w robotm-
będzie - zacząłem w ostatnich lleJ, Tę}n. Komitety sko11cz?ł.v NOWE WŁADZE KOŁA SPOR- I Przewodniczacy ._ Eugeni\lsz Wreszcie dr~gą nagrodę p1:7.Y cz;ym Jl'!ies~~ni.u, . aby ~ażdy 
dniach przeprowadzać dyskret- swoJ zywot z momentem ich . , . · 

1 

. . , . ·c . e d Jan I imano foluszmkom - pracu.i:>- mogł wrndz1ec, ze Jednak i na 
ny wywiad - co z tą, . uważa- \\'.Yb?ru . . Poprostt! wybrano ta- TOWEGO PRZY PZPW Nr . 29 Zielms~i, 1 wi -~prz w~wn. ie-; c I cym w zesp-0le Włady.'ława R~:. stare lata można dobrze, wydaj 
cie. świetlicą jest. Bo myślałem, kie ,1 takie oso~y 1 na tym . :-:i<? Na ostatnim walnym zehraniu Mędrek, „ !1 w~::-P~ , o~n „ z~ Y. baka. nie, przykładnie pracować. 
że tak powiem, że świetlica już :;:konczyło .. Po~iedzeń '? • - zacl- członk{>w Koła Sportowego µrzv I Jerzy_ Wwikowski, II wic„p e.~ I 
jest czynna i życie \V niej kwit- ny?h. Dyznrow ?· - zadn.n·l1. Pat'1stwowy eh Zakładach · Przemy- wo,~mczący - H~nryk ~~1C:~rskt~ K • • s • I k 
nie, że'~ ha! Zarntf'rel'ln"„ tD!f' - fok prncuj r siu Wełnianego Nr 29 wybran01 sekietarz - Manan O;nnskt, z~ om1s1a pec1a na arze 

Niestety. ~wietlicy jeszcze dany. skl<:p, _jak klienoi są ob· nowe ·władze Koła, które uko11st~ l stępca. - Aleksand:r WędraK, · • • • 
nie ma'.a Dlac~ego'!... Przez spor sług1.wa.~11. Jal~ wyg-lqrb zaopat- l w 1 ' i w s 0 ' b naste u· skarbnik Henryk P1etruszc.zak, . . . . . . . towców. rzeme. l;zego Jei:;t brak. a czego .uo , a ) s ę P so .P zastępca - Stanisław ~warciany, PodaJemy dalsze nazwiska me· 1 nały galanteryjne - zapłaci 1 ty 

Do lata ubiegłego roku w sklepie zb~-t \\·iele - to :;;ą Jący. qospodarz techniczny - Stan i·; ut-zciwych handlarzy i kupców. I sięcv zł. · 
PZP\iV Nr 27 zezwalało iia ko- spraw~-. któl':-tmi powołani nie Przewodniczący Ralv11ski. sław Wach, gosµ0darz - Józef 1 kldr.zy w oatatnim czasie u kp.rani I Aniela Radomska zam. przy ul. 
LlystaniE" z. e swego budynku klu- potrafili l'ię zui11teresować. wiccpn;ewodnio.zący Najder Promili.ski. członkowie - Bole- zostali przez Wojewódzkę Deleg:a 18 stycznia 27 po raz drugi zosta sekretaJZ - Aksenliuk, .skarbnik o . K ... s . 1 . Iła d t i . r K . .. bowi .'>pertowemu „Z wiązko- Gclzie 8zukać prz.vezYn,,· '?... . sław Dylew.s.ki FranCiS'Zek go- lurę om1s11 pee:ia neJ. przez prze s aw !Cle i om1sJl 
wiec''. Latem „Związkowiec" Chyba w dol.Jorze Juclzi: \\-ie- - P ietru .zezak, go„podarz - wa rek i Henryk Ronek. .r tak: Stanisław Ulikowski, 7a· przychwycon-a na handlu łańcusz 
się wyprowadził, a w zwolnio- my puecleż skadinąd że w nie- le.nd_owsk1, referent kul~u'.alno· W skład Komisji Rewizyjnej mieszkały , przy ul. Glowackie9.J kowym. Wymierq;ona jej została 
nych pomieszczeniach 1v części któ1·yc.:h ws11ołach , :-:ą ludzf<' oswiatowy -:- Karas1ews.k1 1 refe wchod.za: ob. ob, Stefan Sztaj· 19 - ukarany został gr.zywną .S grzywna w v.rysokości 5 tys. zł. 
urząd.zo110 salę dla poszerzone chętn! do, pełniellia przyjętych rent szkolemowy - Skała. Inert Edward Zd-ziarski , Zygmunt tys~ęcy 7.ł~ -za. uprawiamie handlu Cygan Maria (Plac Kościus:zki 
go prze.dszkola, a w . części _ obowiązkow, lecz nie\\·łaściwv Do Komi.sji Rewizyjnej wybra- Mal~j i R yszaTCl paczutkowski, a lańc:us2kowe.~:f'O. 2-7). pobierała nadmlerne -ceny za 
miała być właśnie świetlica. Rtosm1e~ pozostał,rc:h członkó,;· n0 o_b. ob: Waw-.rzuszyńskiego. w skład Sądu Koleżeńskiego . - ,~aria Gra~ewsk~ z ul: Zawadz- sprzedawane owoce. Zapłaci 7 ty 
„Związkowiec'' s ię, uważacie, µrzekresla ic:h dobre chęc:i. prze Stępmaka 1 • Ha~ei:be;qa a ~ ob. ob. Edward Segiet, Marian k ie] 88, ktora nie pr)siadata ra· su~~ ~l.. , .. 

\ryprowadzil, ale nie zupełni e. kreśl a kolektywną pracę, a ko- 1 skłacl Sc1chi Kolcze.nsk1euo weszh: śmiałek i Koµst0nty Dulewicz. chunków na· spnedawane ma·te· ~-0m·1s.1a . .rozpa~yła :r-0"?11ez 
Przyszłą ś-vieJ!icę zamknął na mitet~· winny i mo~rą tylko ko- ob. ob; A.<lam<'zvk. Karpuszko wt?rną spra_wę St~msława Oltkow 
klucz i trzyma w niej od prze-j lekty"·11ie prnc_·ować. Zb\·t an- Szafransk1. sk1ego, ktory znow został przy· 
szło pół roku podobno sprzęt tomatycznie, ;r,b,vt mec.hariicznie ~·-- '"·"'"""' chwycony na handlu łańcuszko· 
RJ?O~'~owy. I nie !'nyśli' ~ię w~:- przeprO\'\"adzono całą akcję wy- WALNE ZGROMADZENIE C 1? N N 1 K 0 G t. OS z E·R wyro, ty~ razem mat~riałami ~e-
rnesc. I dlatego me ma swielh- borczą, a następnie nie umiano CZLO KóW KS „WŁóK1 IARZ" P kstylnym1. Po rnz wtory wymte-
cy. I dla.tego, nie prędko zoHta- znaleźć dróg i sposobów, dzięki Dziś. dnia 2 lule~o. o godz. 9 .30 W DZIENNIKU „GłOS TOMASZOWSKI" rzono mu girzyw.nę w wysokośei 
11ie' otwarta. I d\atego.„ którym pracę Komitetów moż- w pierwszym, a o godz. 10 w dru b 5 tysięcy zł. 

I ~o WY na to? ... Czy można na by posta\\iĆ w ·:>posób właś- gim terminie oc!-bedzie się w sa- Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowyc przy· Władysław H.:ilc, którego nazwi 
takich sportowców kochać? ciwy i konieczny. Bo jednak iach Rvbotniczego. Domu Kultury jęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za teks- sko znajdowało się na liście za· 
Wtedy, kiedy sala potrzebna częsć winy za nieróbstwo, za - doroczne waine zebranie człon tern _ 6 łamów po 45 mm. mieszczonej w dniu wczorajszym 
jest dla dzieci, oni .z niej robią istnienie tylko na ~apierze po- ków Związkowego Włókiennicze- 7.a ~ - zapłaci doda•tk<>we 7 tysięcy 
magazyn?... srezególnych Komitetów Skle- go Klubu Spor.towego „Włók- Wielkość orłoszeń Nekrolesi Drobne zł. za birak faktur na sprzedawane 
. Brzydko, koledzy sportowcy. powych należy zł-0żyć na bario niarz". od 1 do 100 mm 70 zł 'iO zł 30 zł poszwy. 
Pr~s~aję, ż~ tak po~iem, sz~; kierownictw~ ~SS. . • Porządek obrad przewiduje: re· od 101 do 200 mm 110 zł 110 zł _zł N[e posiadał ró~ież. faktur na 
nowac was. i przestaJę chpdzic A zagaC!me~ue me na1ezy. do fe'rat „Sport zwiążkowy w świe· sprzedawane. s.andaiy i pantofle 
na :vszystlne mecze, na któr~ch błahych i WI?llO być wzięte tle uchwał Biura P.:ililycznego KC od 201 do 300 mm 160 zł 160 zł - z1 Ksawery ReJm&k, zam. przy uL 
zdzierałem g~rdło, zagrz~WaJąc przez Zai·ząd i Radę Nadz~rc~ą. PZPR" sprawozdania z działalno- ~wyżej 300 mm 200 zł 200 zł - zł Srodkowej 16. Komisja oo.rzekła 
was do :v~Iki .. Chyba.- .ze wy- PSS pod . uwagę . . Zagadmepie ści kl~bu za ubiegły rok, plan Ogłoszenia tabel!:WUczne, bilanse i kon\biflowane o 100 proc. grzywnę w wysokości 7 tys. zł. 
prowadz1c1e się. . społeczne,J kontroh w placow- ac 

0 
r k 1950 . b 'r 

0 
-·.., Za handel łańcUt;Zk'Vwy materia 

• A że ~yprowaązicie się, ~ to kach ~al!dlu uspołec~nione~o, f: c~ w~ad~ 1 
wy 

0 
n • drożej. łami włókie·nniiczym~ zapł.a~ 15 

nie wątpię. Bo Jednak, mimo zagadmeme społeczne.) wspol- Y · • • tysięcy zł. Antoni Ciotuchna zam. wszystko sam będąc emerytowa pracy to zagadnienie, W~zyscy członkowie klubu ~ro. Ogłoszenia w n-rach niedzieln~n i Swiąteeinych o 50 proc. przy ul. Tkackiej 12. 
nym zawodnikiem, znam wasze którym trzeba żyć, 'którego nie szem są 0 punktualne przybycie. drożej. Wreszcie kierowniczka sklepu · 
gołębie serca i pełnię zrozumie- wolno przytłumiać, czy trakto- o ł · łt. jn..1- _.... i okol. • · h PSS - Stefania Brzeska zam 
nia dla potrzeb natury społecz- wać go w marginesowy spl:lsób. NOWE WŁADZE g oszema w numerae spec .... ,y\lff icznosclOwyc przy ul. Roli żymieirskiego' 11 ~ 
nej. I, ~lat.ego, Że .tak. powiem, Toteż słu~zne było by, aby ~ m;>- KS „ZWIĄZKOWIEC" o lOO proc. drożej. ukara.na zosotała g.rzywną 5 tysię 
ten moJ trochę na bakier s~OB;l!-- wym r9~1em i to zaga<lm~me Po walnym zgromadzeniu KS Od cen powyższych ża~ny.ch rabatów nie udziela si~. Ogło- cy zł. za kierowanie ~ię chęcią 
nek do w:=i.s - ~hyba. w :iaJ bl~z- posta~vic na porzą,dku dz1en- , ,Związkowiec'" w Tomawowie szenia drukuJ· e sie. w miari- wo1-ego mieJS· ca i za ter-'n"'·wy zysku i Jrobieranfo nadmiernych 

. szych dmach się znuem. Nie· nym i dotychczasO\V)' stan w Maz. władze klubu ukonstytuowa ... .u4 ...... v cen przy sprzedaży kasz~ Jatar· 
prawdaż?... w snosób zdecydowan:v nrze- łv sie w spos·ób n-astępuiący: · druk oułoszeń nie oonosi sie żadnej odoowk!dzialno.ści. cza.nej. · 
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ZE SPORTU 
Co nom przyniesie rok 1950 na wsi? 

"fA/ 2000 nowych Zespołów Ludowyc~ 
Co pisało prosa łódzka 2 lutego .1930 r. 

DEMONSTRACJE BEZROBOTNYCH I RUCHY WOLNOSCIOWE w 
W WIEDNIU. HISZPANII. 

Podobnie jak w Hamburgu - bezrą W związku z ustąpieniem Primo de 
butni miasta '"1'iednia urządzili ol- Rivery w miastach hiszpańskich od­
brzymią manifestację, domagając się bywają się nadal wielkie demonstra­
pracy i chleba. Policja interweniowa cje republikańskie. Portrety byłego 
łd kilkakrotnie. Do najsilniejszych dyktatora i króla pjllone są na sto­
starć doszło na placu przed Vo.tiv-kir sach publicznych. Nowy rząd musiał 
che. znieś~ dekret ograniczający . pra·wa 

ŻYWE DZIECKO _ KOLOS wolności obywatelskiej. Szereg wy-
W ł-.fozeum osobliwości w Łodzi gnanych przez Primo· de Riverę oso­

jest do oglądania żywe dziecko-ko- bistości powraca już do kraju. 
los.„ Dziesięcioletni brzdąc waży „REWIZOR" GOGOLA-ZMAR-
250 funtów. TWYCHWSTAŁ 

i 11 baz specjalnych dyscyplin sportowych 
Gło• wna Ra<la. Sportu Wiejskiego przy Za.rządzie Głównym ZSOh, 

opierając się na uchwale Biura Politycznego KC PZPR, 
opracowała. plan pracy na rok 1950, który zmierza do dalszego upo. 

Plan pracy na 1950 rok przewiduje 
poza. tym szeroko zakrojone szkolenie 
kadr. Na kUrsach ma być przeszkolo­
ne około 1.700 osób, w tym 1,370 dzia 
laczy społecznych. 

wszechnienia kultury fizycznej I sportu wśród najszerszych mas młodzieży. 

Podstawowym zadaniem, jakie sta­
wia sobie na 1.950 rok Główna Rada 
Sportu WiejskiP,go, jest przede wszyst 
kim dalsza. rozbudowa. sieci Ludowych 
Zespołów Sportawych oraz zwiększenie 
liczby członków LZS. W bieżącym ro­
ku plan przewiduje zorganizowanie w 

ktuje się zorganizowanie w tym roku 
raiclów: narciarskiego, konnego, kolar Praca Głównej Rady Sportu Wiej-
skiego i motorowego, skiego w tym roku będzie zmierzać 

Dla zapewnienia czołowym zawodni ponadto do uaktywnienia i usprawnie 
kom wiejskim warunków do stałego nia działalności gminnych, powiato­
podnoszenia sprawności fizycznej, w wych i wojewódzkich rad sportu wiej 
ciągu bieżącego roku organizowane bę skiego, a przede wszystkim do zorga- I 
d=! obozy kondycyjne dla: lekkoatle \ nizowania życia sportowego w tych I 
tów, narciarzy, zapaśników i piłkarzy gromadach, w których powstają spół-
ręcznych, . dzielnic produkcyjne. 
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To i owo z boksu 
Sądziowie warszawscy· 

też są za jawnym 
sędziowaniem! 

We wtorek odbyło się w WOZB ze 
branie warszawskich sędziów 

pięściarskich, na którym dyskuto. 
wano sprawę jawnego sędziowania. 
walk. Po drugiej i rzeczowej ~ysku 

At 
sji zebrani wypowiedzie 
li się prawie jednogłoś . 
nie za koniecznością 
wprowadzenia. jawne-

0 D~ go sędziowania., z tym 
I • jednak zastrzeżeniem, 

by. nową formę sędziowania wpro­
wadzać stopniowo. 
Sprawę konieczności praktyczne­

go szkolenia. nowych sędziów omó 
wił kpt. Neuding. W odbywają­
cym się kursie szkoleniowym, na 
ćwiczenia praktyczne prze;i:naczono 
8 godzin. 

· I Niejaki Józef Ferster został aresz-

~ 
towany w chwili, gdy dokonywał in 

~ 

11
~· I •p•kcji i•dn"o ' unędów P'ń•tw~ I I 

I .~ wych. Fers~e „trudnił" się od k!lku la,t "- , 
l w.izytowamem urzędów zakładow pan / 

całym kraju 2000 
nowych Ludowych 
Zespołów Sport o. 
wych z czego: 1000 
w Państwowych 

Gospoda.rstwach 
Rolnych oraz 300 
w spółdzielniach 
prodUkcyjnych. Do 
końca bieżącego 
roku czynnych wi~ 
będzie na wsi prze 
szlo 5000 Ludo. 

Kącila §zachowq 
r~dagujq: K. Wróblewski i S. Furs . . stwowych, w których przeprowadzał 

-
0 

• • „inspekcję" z ramienia ministers twa 
P AN"::;'i'WOWY TEATR spraw wewnętrznych. Ferster naciąg 

im. STEFANA JARACZA nął cały szereg wojewodów, naczelni 
(ul. Jaracza 27) ków, dyrektorów na wysokie łapów-

Ostatnie dnL ki. 

Dziś o godz„ 19.15 s~tu~a A'latola HALLO, TU RADIO_ ŁÓDŻ 
Surowa pt. „Z~el?na ulica · W dniu 2 lutego 1930 roku - po raz 

PANSf\\>OWY pierwszy zabrzmiały w eterze sł.owa 
TEATR. POWSZECHNY Hallo hallo tu Polskie Radio -

(ul. ~1 L.istopada 21, tel.150 3!.) Lódź.' At:dycJa została nadana o go-
Codzienme o godz. 19 „Przełom'', dzinie 11.50 i trwała do godziny 1-ej 

- sztuka w 4 akt'4ch Borysa Ławre- w południe. O godz. 8 wieczorem na­
niewa, z udziałem całego zespołu. dawano transmisję koncertu z War­

Inscenizacja i reżyseria - Kanl szawy. 
Adwentowicz, scenografia - Zeno- PIŁKA NOŻNA NA ŚNIEGU 
biu~z Strzelecki. . Turyści - Zjednoczone 9:1. Zawo• 

Kasa c~yn~a o~ 10 do 1~ I od 16. dy zostały rozegrane w głębokim 
W pon1edz1ałk1 t eatr meczynny. śniegu. 

PAŃST\)'O~VY TEATR ~•)iyt CO GRAJĄ W KINACH 
(Daszynskiego 34, tel. 123 ·O .) Casino - Kobieta z bruku" 

Dziś, teatr nieczynny. Capite! - „K~aj bez kobiet", Luna -
Zespoł r:a występa~h w Warsza- „Czterech diabłów", Palace -

wie. ..Przedślubny grzech" itp. 
TE TR KOMEDII MUZYCZNEJ 

„LUTNIA" 
(ul. Piotrkowska 243) 

Ci:wartek, 2 ·lutego o godz. 19.15 
„Królo\\·a przedmieścia". Udział hie­
rze cały zespół artystyczny. Chór -
balet - orkiestra. 

Bilety do nabycia w kasie teatru 
od gouz. 10 do 13 i od 17. W niedzie 
le i święta kasa teatru czynna od 
go<lz. 11. 
PAŃSTWOWY TEATR LALEK 

„~INO KIO" 
(ul. Nawrbt 27, tel. P5·74) 

Czwartek, 2 lutego 1950 l'. Godzi 
na 12. Widowisko otwarte pt. „Hi· 
storia cala o niebieskich mig.Jałach" 

-ILlllJl• 
ARDIA - dla młodzieży (Sta!j-,1a 1) 

„Dzieci z jednego podwórka" godz. 
14, 16, 18, 20, poranek godz. 11. 

BAŁTYK (Nari..towicza 20) „Cza1·ci 
żleb" - film produkcji polskiej -
godz. 15, 17, 19, 21, poranek godz. 
11.30. 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Pieśń 
tajgi" - godz. 15, 17.30, 20. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „PrJ· 
gram aktualności krajowych i 7.a· 
gTanicznych Nr 5" godz. 11, 12, 13, 
16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL ~ dla młoc!zieży (Legionów 2) 
„śluby kawalerskie" - godz. 14, 
16, 18, 20 - poranek godz. 10, 12. 

MUZA (Pabianicka 178) „Bogata :-ia­
rzeczona - godz. 16, 18, 20 - po 
ranek godz. 11. 

8,00 Dziennik poranny; 8.25 Muzyka POLONIA (Piotrkowska 67) „Czar;:i 
rozrywkowa; 9.00 Muzyka organo- żleb" - godz. 15, 17, 19, 21 - po 
wa; 9.30 Muzyka poważna; 10.00 ranek godz. 12. 
Audycja liter:::cka; 10.10 (Ł) Chwila PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
muzyki; 10.15 Koncert rozrywkowy; „Sumienie" - godz. 16, 18, 20 -
11.00 Recenzja lub felieton; 11.10 poranek godz. 11. 
(Ł) Program lokalny na dziś; 11.12 ROHOTNIR (Kilińskiego 187) „.Męi. 

wych zespołów 

Sportowych, zrzeszających 350.000 
młodzieży wiejskiej . .. 

'Do programu zajęć LZS wprowa.d:!io­
ne będą, w większym, niż dotychczas 
zakresie, takle formy imprez 1 gier 
sportowych, które najbardziej przyczy 
nia.ją, się do :po1,mlaryzacji wychowania. 
fizycznego i sportu nie tylko wśród 
młodzieży, lecz również w.śród ogółu 
ludności wiejSkiej. 

W tym też celu w bieżącym roku 
utworzone będą. w całym kraju specjał 
ne bazy <lla. poszczególnych dyscyplin 
·sportowych. W pow. cieszyńskim np. 
w oparciu o czołowy LZS Barania po. 
wstanie baza narciarska, która obej. 
mie swoim zasięgiem 13 gromad gór. 
skich i podgórskich. . W Pucku nato­
miast utworzona. zostanie - baza. mor· 
ska, oparta ci dzialalnOść tamtejsŻego 
LZS. Ośrodek ten spopularyzuje wśród 
młodzieży wiejskiej pływanie, . kaja. 
karstwo, wiośla1'3two i żeglarstwo, o­
prócz kajakarstwa ·górskiego, które 
prowadzone będzie przez bazę w 
Szczawnicy, w oparciu o miejscowy 
LZS, 

Bazy lekkoatletyczne zorganizowane 
zostaną: w Przemyślu - w oparciu o 
ośrodek szkoleniowy GRSW, w War. 
szawie - w oparciu o LZS w Jelon­
kach oraz w Krakowie - w oparciu 
o LZS Puszcza.. Ponadto w Warszawie 
i Imielinie powstanie haza motorowa, 
.zaś w Imielinie i Bydgoszczy baza 
zapaśnicza. Niezależni& od tego, · w 
poszczególnych województwach 'l\two. 
rzone będą. 23; ośrodki narciarskie, ma. 
jąc na. celu upowszechnienie tej gałęzi 
sportu. · 

V[ tym roku członkowie Ludowych 
Zespołów Sportowych wezm~ liczniej­
szy, niż dotychczas, udział w 12 ma­
sowych imprezach sportowych. Oprócz 
ogólnopolskich mistrzostw wsi, proje-

Dziś · otwarcie 
J\luzyka; 11.20 (L) Komunikaty; cz~ źni w jej życiu" godz. 14, 
11.22 (Ł) Arie : pieśni Wł. Żeleńskie 16, 18, 20. mistrzostw szkolnych 
g-o; 11.42 (Ł) „Budujemy równie:;, w RO:VIA (R7goowska 81) - „W.>cho<l- w siatkówce i koszykówce 
zimie"; 11.57 Sygnał czasu; 12.04 nie zaloty" - godz. 16, 18, 20 - Dziś, 2 lutego, o godzinie 16, w sa 
Dziennik poluilai<>wy; 12.15 Koncert; poranek godz. l 1. li Ogniska odbę<lzie się uroczyste 
1 :3.00 Pogad:rnb. aktu:.ilno - riauko- REKORD (Rzgowska 2) „Zło'..y klu- otwarcie mistrzostw w siatkówce i ,ko-
wa; 13.15 „NieJziela na wsi"; 14.40 czyk" d!tl. rnlodz. godz. 14· „Klęska szykówce łódzkich szkól średnich. Pro 
„U na5zych twórców"; 14.10 Kon- szpiega" - godz. 16, l 8, 20· gram zawodów jest . następujący: 
cert Polskiej Kapeli Ludowej: 14.40 S'fYLOWY (Ki:ińskiego l 23) „Wi.-;cz Godz. 16 - defilada zawodniczek i 
„Pod Alpami" - fragment listów na Ewa" - godz. 14, 16, lSl, 20· zawodników. 
J . Słowackiego; 15. OO Kwadr<ins pi·J śWIT (Bałucki Rynek 2) „Dzieci uli·· Godz, 16,10 - odśpiewa.nie hymnu 
senek; l!i.15 Audycja słowno-muzycz cy" - godz. 16• 18• 20· młodzieżowego. 
na dla świetlic dziecięcych; 16.00 TĘCZA (Piotrkowska 108> „świat 16,15 - otwarcie mistrzoatw i oko-
Dziennik popołudniowy; 16.20 Mnzy- się śmieje" - godz. 14·30• 16·301 licznościowe przemówienie k"Ul'atora. O· 

ka. popularna; 16.50 „Klęska Niem- T }T8·30y' 2(0S.~O. . . 4 ) D kręgu łódzkiego ob. S,eniowa. 
"ÓW pod Stalingradem",· 17.00 Kon- .-.. R 1enkiew1cza O „ zwon-' 'k N t D " d 13 30 Godz. 16,25 - przemówienie przed 
Cert l ·o:z1·y\"kowi.1,· 18-00 (Ł) ,,Bl"'ga Ili • z c re- ame - go ~. . , 

- ·• 0 16 18 20 30 k d 11 stawiciela. MKS i ZMP kol. Wojtkow 
da szlifierza Karh.::.na" - słuchowi- , , · - porane go z. · 
sko; 19.00 Viteslav Noyak II Kwar- WISŁA (Daszyńskiego 1) „Rajnis" skiego. 
tet smyczkowy; 19.32 Audyc,!a. roz- godz. 14:30, 16.30, 18.30, 20.30 - Godz. 16,30 . - siatkówka. że~ska: 
rywkowa; 20.00 Dziennik wieczorny; poranek godz. 11 XI Gimn. - Liceum Pedagogiczne. 

Z międzynarodowego turnieju w Bukareszcie 
Przy partii Flondor (Rumunia) i Florian (Węzry) 
W:- ódzki Okręgomr Zwią.zek Sza-1 innymi gałęziami sportu charakter za­
~ chowy składa tą. drogą, serde- wodnika, uczy go przezwyciężać trud 

czne podziękowanie Redakcji „Głosu ności i cierpliw:e znosić niepowodze­
Robotniczego" i dyr, WUKI' A. lTo-1 nia. Te walory szachów spowodowały, 
nasowi za umożliwienie wprowadzeni:i. że zostaly one za.liczone przez GUKI' 
w tym tak poczytnym piśmie ką.cika do jednej z dyscyplin sportowych. 
szachowego, który bęclzie ukazywał Rozpoczął się nowy rozdział w ży­
się dwa. razy na tydzień we wtorki i ciu szachów polskich, oparty na. umie­
czwartki. Gra w szachy jest rozi;ywką jętnym rozplanowaniu dzialalności i 
kulturalną o wielk~ch walorach peda- popierany przez Państwo. W krajach de 
goglczuych. Jest to szkoła. logiki ..i fan mokracji ludowej doceniana jest donio 
ta.zji, opartej na ścislym wylic::euin. sła rola sza.chów jako czynnika wycho 
Kształci pamięć, rozw!ja na równi z I wawczego. Kącik nasz będzie miał za. 

. "" 

Dziś tylko piłka ręczna 
Na marginesie dzisieiszych imprez: sportowych 

Dzisiejszy dzień upłynie pod zna-1 widziane je~t r.o~egr.anie 13 spotkań, 
kiem zawodów piłki ręcznej, Koszy- w tym druzyn zeńskich. 

karze ko~czą zmagania o mistrzostwo w sali Spójni grają: CSP kolo 93 
klasy A. W sali Ogniska. o godz. 10 - Strzelczyk I , PMT kolo 90 . 

gra Kolejarz ze Związkowcem, o go­
dzinie 11 zmierzy się Bawełna ze Spój 
nia. I B i wreszcie o godz. 12 Widzew 
spotka się z Chemią. 

O godz. 16 na i;ali Ogniska przy ul. 
Traugutta rozpoczyna ~ię turniej mi­
strzowski łódzkich szkół śreclnic'h w 
siatkówce i koszykó\vce clrnżyn żeń­
skicl1 i' męskich. P rotektorat nad, tur 
niejem objął kurator mgr. Seniow, 
W turnie.ju bierze udział około 40 
zespołów. W siatkówce męskiej 17, w 
żeńskiej 10, w koszykówce męskiej 12 
oraz w żeńskieJ . jedynie dwie. W 
sia.tkówce .żeńskiej dziś · spotka- się 
Gimn. XI z Liceum Pedagogicznym, 
a w męskiej odbędzie się towarzyski 
mecz reprezentacji szkolnej z Siera­
dza z Gimn. XI. Mecz ten będzie re'. 
wanżem za przegrane spotkanie w ro 
ku ubiegłym przez uczniów ··· łód~kich. 
o mistrzostwo· spotka się II Gimn. z 
IV TPD. W koszykówce I Gimn. ro­
zegra zawody z XIX' Gimn. 

PST, zarzą,d Miejski I - Czyteln~k 
kolo 94 Technozbyt - Skóra. I, :r11-
mov.ri.ec ' - Społem kolo 88 II, Gimn. 
Dziewiarskie I - :ramatka, Straż Po 
żarna III - Społem koło 88 I , Tech­
nozbyt II - ZWS II, Przemysł Miej 
scowy - Fabryka Zegarów, Gimn_ 
PZPW I - PWPW II. PMZ Wytw, 
67 - PEPB Ruda, l?iatkówka żeńska: 
7,arząd Miejski - ZWS, Centrala. T~k 
stylna. - Ginm. Papiernicze. 

W sali szkolnej przy ul. Sterlinga 
2.!: Urząd Woj'ew. II - Centrala Tek 
stylna V, · Ginm; Gumowe - Zarząd 

Miejski IIi Urzed ' Wojew. I - Pocz­
ta 2, Książka. i Wiedza Gimn. 
Gumowe II, MZK - Centrala Teksty! 
na. VI, Centrala Tekstylna VI -' Fil 
mowiec II, Gimn. PZPW II - PSS 
koło 89, ŁZWANNA 2! - PZ.PB Nr 
8 . Społenf 87 - Ubezpieczawia, 
Straż Pożąrna ~ ŁZ Odzieżowe, Szk. 
Podst. TPD Nr 4 - Skóra I, sia.tków 
ka żeńska: Technozbyt - Społem ko-20.40 (Ł) Muzyka taneczna; 22.13 WŁóKNIARZ (Próchnika 16) „Czar- Godz: . 11 .:_ siatkówka. reprezent. 

(Ł) Program lokalny na jutr:>; 22.15 ci żleb" godz. 14.30, 16.30, szkół sieradzkich ~ XI Gimn. 
Ci;wila muzyki; 22.20 Koncert muzy 18.30, 20.30 - poranek godz. 11. Godz. "18 - II Gimn. TPD - IV W szó_stym rzucie zawodów kół spor ło 88• Społem koło 87 - Zarząd Miej 

kl. ludo"'eJ·. Tr·ano.mi·s.i·a dl" CZECI:ro WOLNOść (Napiórkowskiego Hi) - Gimn: TPD. o, t h t . ski II. " - "' -~ · ' d 4 16 18 owyc rozegrane zo3 aną. ąiecze . siat 
SŁOWACJI; Zł.OO Ost.atnie wiado- „Czarci z,lcb' - go z. 1 , , , Godz. 18 - koszyk6wka męska: w zawodach bokserskich 0 drużyno 

l
uo-'ci· ,· 23.10 }'r·o!J:r·am na dzień na- 20 - poranek godz. 11. I Gimn. - XIX Gimn. kówki żeńskiej i męskiej na. dwóch 

~ ~ z \CHk"TA (Z · k ?6) Al' B • . k 1 we mistrzostwo klasy B okręgu łódz-

zadanie spopularyzowanie .tej „królew 
skiej gry",. za.prowadzenie jej 'do świe 
tlic, jako miłej .rozrywki. Umasowie. 
nie sportu szachowego jest pierwszym 
i naczelnym zadaniem wbdz nil.~zego 
Okręgu. Musimy i tu . wziąć wzór ze 
Związku Radzieckiego, gdzie idea. gry 
szachowej, jej umasowienie i poziom 
są niedoścignionym wzorem dla in­
nych. Mamy nadzieję, że cele gry w 
szachy znajdą. pełne zrozumienie, i po 
parcie w świetlica.eh fa.brycznl'ch, dla. 
których głównie ten kącik jes~ prze· 
znaczony, : ' ~ 

Przedstawicielem Polskiego Związku 
Szachowego na. woj. łódzkie jest Łódz 
ki Okręgowy Zwią.zek Szachowy, któ· 
rego siedziba znajduje się w gmachu 
Vl.'UKF przy ul. Marii Curie-Sk\odO\\T­
skiej 28. Sekretaria.t Zwią,zlm czynny 
jest codziennie w godz. od 17 do }9. 

* , 
Dnia 18. 12. 1949 r. rozpoczął się 

w Moskwie międzynarodowy turniej 
szachowy o Mistrzostwo świata Pan. 
'Cfdział wzięło 16 szachistek z 12 
państw. Po miesięcznych zmaga1tiach · 
turniej, jak było do przewidzenia, za. 
kończył się zwycięstwem szachistek 
radzieckich, które potwierdziły tym sa. 
mym, że przedstawicielki płci pięknej 
ZSRR są również, jak ich kpledzy, 
klasą przodującą w świecie. Mistrzy­
nią. świata została Rudenko !;SRR), 
uzyskując 11,5 punktów z 15 możli· 
wych. Drugie miejsce oraz zaszczytny 
tytuł wicemistrzyni świata., z~obyła 
Rubcowa. (ZSRR) 10,5 pkt. Dalsze 
mieJsca. zajęły w kolejności: 3-4 · 
Biłowa. i Bykowa. po 10 pkt. . ' . 
•Mistrzyni Polski dr Hermanowa za­
wiodł:i. zupełnie (zajęła 16 mi,_ejsce). 
Nie znamy t>rzyczyn porażki naszej 
reprezentantki, ale przypuszczamy, że 
w grę wchodziła. zbytnia nerwowość i 
zmiana systemu gry, Faktem j'~st, że 
poziom partii naszej mistrzyni ti odbie. 
gał od poziomu, jaki zaobserwowaliś­
my u niej podczas ostatniqh mi· 
strzostw m. Łoclzi. 
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Or:an Ł6dzklei:o 11'.omitetu I l\io3e: 
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Wśród barwnego tłumu Mac Ferney spostrzegł pewnego mło-
dego nosiciela wody z pasiastym workiem. . . 

„Widziałem tego człowieka w w!ęzieni u" - przypomniał s?b1e 
Mac Ferney - Tylko wówczas siedział za ogrodzeniem na ztemi 
i miał na czole czarne paski pariasa. A teraz ·jest nos:cielem wody". 

„Czy Hindusi tak łatwo zmieniają kastę? - myślał Mac Fer-
ney - A może on jest in~ej .w:ary~" . . . · , , 

W hinduskim Panteonie Jest więceJ. ntz stu bo~ow. Oprocz 
zasadniczej trójcy - Sziwa, Brahma i yrisznu -:- jest jesz~ze sta: 
rodawny bóg Indra, jest ponury. podz1enmy. bog Jam~, hmdusk: 
Pluton: Jest małżonka groźnego Sziwy - tys1ącoręka ciemna Kal: 
czyli Durgi, hinduska Junona. Jest 'bóg lebiody, lotosu, _latającej 
myszy. Jest bóg Małpa'. bóg. ż,:;nija i bó~ - .orzeł, ~,ą tys:ą_ce s«:k.t 
i wolnych wie~zeń, „dż~m~wie , „'.vędruJąCY zebr~c:y , wol~1 mnt~t, 
,,otoczeni pow1etrz€m" i f1lozof.ow1e kontemplacyJm Jogowie, 
,.odziani w popiół". · 

- Jakiej jesteś wiary? - zapytął pewnego razu Mac. -Ferney 

nosiciela wody. . 
= Ktą :widział siódm.e oblicze bo.e:a Sziwv?. - orlncnvi.W-zhl 

·wymijająco Hindus. - Przed kim została odsłonięta tajemna praw­
d::i Weddy? Prawa ręka bogini Dur nie w ie, co czyni lewa, a bogini 
ma tysiące prawych i tysiące lewych rąk„. 

Nosiciel wody był chudy, nie wysoki, o zapadłych policzkach, 
na których widać było ślady ospy. Kręcił s:ę bezustannie w pobliżu 
namiotów oficerskich. 

WkrótCe transport kapitana Bedforda zawrócił na północno· 
zachód. Zaczęły się ukazywać św:eże zgliszcza, a gromady waley­
sając,:ch się. psów wyły wokół resztek spalonych wsi. 

Po bokach drogi widziała Jenny słupy z poprzeCJ:nymi belka· 
n :i na których były zaw'.eszone jakieś dziwne worki. 

Hindusi patrzvli ze strachem na te worki i odwracali głowy. 
- Neil-sah'.b! - sŹeptali. 

Pewnego razu. wpatrzywszy się uważnie w wąski, czarny 
przedmiot zawieszony na poprżeczce. Jenny z przerażeniem zrozu­
mi.ała, że jest to szc.zerniały i wyschnięty trup wisielca. 

Wzdłuż środkowego odcinka Gangesu przeszła karna ekspe­
dycja dowódcy brygady, generała I)leila, którego nawet Anglicy na· 
zywali „strasznym NeHem". ' 

Neil stłumił powstan'.e w Benares. Szubienicami ·usiał cały 
prawy brzeg r zeki i drogę, w~odącą w d,ół Gangesu. Przemarsz 
generała znaczyły resztki spalonych domów, opuszczone wsie i po· 
śp~esznie stawiane slupy z poprzeczkami. na których gdzieniegdzie 
kołysały sie jeszcze . na w ietrze wykoszlawione, zmasakrowane trupy. 

Im dalei s zl i. tym bardziej pustynne stawały się drogi, b ezlud­
ne były wsie. T :dko w lasach roiło sie od ludzi. W nocy widzieli za 

górami ogn'.e dużych obozow!sk. 
Powstańcy byli blisko. 
Nocą oświ·etlano drogę pochodniami. Oko1 '.ce były wyżynne. 
Przecięli już łańcuch wysokich, ogołoconych wzgórz. Nadszedł 

ch~.ód. Niosący lektykę chronili s'. ę przed zimnym podmuchem noc· 
nego wiatru, zawijając głowy w czarne, wełniane koce. 

N ieraz Jenny ogarniał strach. Gdy w nocy wyglądała z namiotu, 
wydawało s:ę jej, że po drodze błądzą czarne, otulone aż po głowę 
w idma. 

Wkrótce n ie.bo zaróżow:ło się odblaskami niedalekich poi arów: 
gćz'.eś blisko paliły się wsie. Nocami słyszało s ię strzały kara-
b~owa ' 

- Teraz już niedługo - radował s ię zgryżliwy Blend. - Wkrótce 
będziemy pod Delhi. Wówczas przemówi moja ,.czarna żabka". 

Tak porucznik nazywał największy w swbjej bater:i moździerz. 
Moździerz był rzeczywiście podobny do żabki, opartej na tylnych 
ł2 pach; krótka, na wysokich kołach osadzona armata podnosiła ku 
niebu, jak żaba rozdz:awiony pyszczek, swoją czarną, szeroką lufę. 

Do Alliguru zostały jeszcze dwa, trzy marsze. 
,,Jeszcze dzień lub dwa i zobaczę ojca" - myślała J.enny. 
Przed n imi płynęła niewielka, p~ytka rzeczka, .przez którą na· 

leżało się przepraw;ć. Kapitan oglądał mapę, miejsce . równinne. 
Rzekę można przejść w bród. Przeszkód żadnych na drodze nie 
stwierdzono. A \Vielkie osiedle hinduskie zaznaczone na mapie? 
zw:adowcy wysłani na.orzód z nodiazdem nie znaleźli .· tam .ani 
jednego człowieka. Cd. c. n.l 


